
Plenarne posiedzenia
komitetów wojewódzkich PZPR

Odsłonięcie 
pomnika <

Lenina i Stalina
w Krakow.e

KRAKÓW. 16 bm. w Kra
kowie odbyła s:ę uroczystość 
odsłonię .ia w parku strzelec
kim pomnika Lenina I Stalina, 
darowanego przez Związek Ra 
dzieoki Muzeum Lenina w Kra 
kowie.

Frzerrów:en!e okolicznościo
we wygłosił I sekretarz KM 
PZFR M. Pawlak, który wska 
zując ra rewolucyjne tradycje 
Krakowa — rrra ta w którym 
w lata h 1912-1913 żył 
i mieszka! I.enin — powie
dział:

„f. imieniem wielkiego Leni 
na oraz jego ucznia i kcntynu 
atora jego dzieła — Stalina 
związane są drogie dla wszyr.t 
kich mieszkańców Krakowa 
wspomnienia. Naród polski 
nie zapomni nigdy; że te dz:ę 
ki zwycięstwu Rewolucji Paź
dziernikowej odzyskał utraco
ną wolność, nie zapomni, że 
dzięki pomocy Kraju Rad, któ 
rej wspaniałym pomnikiem 
jest w woj. krakowskim huta 
im. I enina, siłownia Jawo
rzno II i inne wielkie obiek‘y 
prz.emy.-łowe, mógł wyleczyć 
rany zadahe wojną i okupacją 
1 stanąć w rzędz:e silnych 
i wolnych krajów Europy".

N.S. Chruszczów 
przyjął wicepremiera 
Nowej Zelandii

MOSKWA. Agencja TASS 
poda je:

17 bm. N. S. Chruszczów 
przyjął wicepremiera i mini
stra rolnictwa Nowej Zelandii 
K. Holyoake T odbył z nim roz 
mowę.

Zjednoczenia PGR:
■ Wałcz ■ Słupsk

przodują w orkach zimowych
WARSZAWA. We wszyst

kich województwach zarówno 
gospodarstwa chłopskie jak i 
państwowe przeprowadzają 
orki zimowe. Prace te najbar
dziej zaawansowane są w tych 
gospodarstwach, które już za
kończyły siewy 1 zbiory oko
powych.

Największy obszar pól za
orano dotychczas w wolewódz 
twach: koszalińskim, łódzkim, 
warszawskim i bydgoskim. 
Np. w woj. warszawskim go
spodarstwa chłopskie i pań
stwowe zaorały ok. 25 proc.

0 pół miliona ton wzrośnie produkcja warzyw 
w ciągu najbliższego pięciolecia 

Omówienie uchwały Prezydium Rządu
WARSZAWA. Prezydium 

Rządu podję’o uchwalę w 
sprawie powiększenia pro
dukcji warzyw. Uchwala ta, 
podyktowana dążeniem do 
lepszego racpa'rz.cnia lud
ności miast i ośrodków prze 
myślowych, określa rozmia 
ry zwiększenia produkcji 
warzyw, rozmieszczenie i 
kierunek ich uprawy. U- 
ehwa’a przewiduje też 
znacznie rozszerzoną po
moc materiałov'ą państwa 
dla plantatorów warzyw, 
k‘ćrzy rozwijając tę docho 
dewą galęź gospodarki osią 
gają duże korzyści materiał 
ne.

Jak zakłada się w uęhwa 
le, produkcja warzyw w 
naszym kraju ma wzrosnąć 
z 2 5 miliona ton w r. 1956 
do 3 min. ton w 1960 r. Roz 
szerzenie uprawy wzrzyw 
planuje się przede wszyst
kim w rejonach o najbar
dziej dogodnych warun
kach klimatyczno - glebo
wych oraz w rejonach ta
kich ośrodków miejskich i 
przemysłowych. Jak War
szawa, Stallnogród, Łódź, 
Wrocław, Gdańsk, Lublin, 
Szczecin i Kraków.

W rozwoju produkcji wa 
rzywnlczej ważną rolę do

W ostatnich dniach odbyły 
się "lenarne posiedzenia KW 
PZPR w Krakowie, Białym
stoku, Zielonej Górze i Łodzi, 
poświęcone omówieniu zadań 
organizacji partyjnych po 
IV Plenum KC PZPR. W ob
radach wzięli udział członko
wie Biura Pol tycznego KC 
PZPR. VV posiedzeniu plenum 
K\V PZPR w Białymstoku u- 
czestnlczył tow. Józef Cyran
kiewicz, w Krakowie — tow. 
Aleksander Zawadzki, w Ło
dzi — tow. Roman Zambrow
ski. w Zielonej Górze — tow. 
Edward Cci ab.

Trwa walka 
o pełne wykonanie zadań 

ostatniego kwartału 
Sześciolatki

Delegacja Polaki na sesji ONZ

Na zdjęciu: drlerscH polska 
na >all obrad: w pierwszym 
rzędzie od prawej: przewod
niczący del. gacjl. podsekre
tarz stanu w MSZ — Marian 
Naszkowskl oraz delegaci: min. 
pe!n. Jullurz KatZ-Surhy. stały 
delegat PRL przy ONZ — 
Henryk Blreckl, ambaeador 
PRL w Wielkiej Brytanii — 
Eugeniusz Milnlklcl.

W druęjm rzędzie od lewej 
— zastępcy delegatów: profe
sor Uniwersytetu Warszawskie to — Manfred Lacha 1 poseł 
na Sejm Jerzy Putrament.

(Fot. CAF)

pól a w powiatach Mława 
i Fułtusk dzięki dobrej ergani 
zacji pracy, przeprov adzono 
orki zimowe ra przeszło poło
wie obszaru. Zespc’y zjedno
czeń Słupsk i Wałcz zaora’y 
ok. 20 proc, obszaru po okepo 
wych i kukurydzy.

Natomiast w takich woje
wództwach jak: szczecińskie, 
białostockie i olsztyńskie, 
gdzie wykopki ziemniaków i 
buraków w dalszym ciągu są 
spóźnione, orki z‘mowc prze- | 
prowadzono na niewielkich ob i 
szarach.

spełnienia będą miały FGR 
i spółdzielnie produkcyjne. 
W myśl bowiem uchwały 
Prezydium Rządu produk
cja warzyw np. w IGR ma 
być w 1960 r. o 60 proc, 
większa niż w 1954 r. W 
tym celu PGR-y mają m. in. 
założyć 15 nowych zespo
łów ogrodniczych.

W ciągu najbliższych 5 
lat poważnie zwiększona zo 
stanie kontraktacja warzyw, 
zwłaszcza gatunków deficy
towych or". wymagających 
specjalizacji. Gospcders wa 
kontraktu’ącc warzywa bę
dą nadal korzystały ze 
zmniejszenia wymiarów w 
obowiązkowych dostawach 
zbóż o taką ilość Jaka przy 
pada z obszarów zakon*rak 
tcwanych upraw warzyw
nych.

Uchwała zobow’ąruje Mi 
nis*er_two Rolnictwa do 
rnzpśtrzerla możliwości wy 
datnlejszego zwiększenia 
przydziału nawozów dla go 
spodarstw kontraktujących 
warzywa.

Gospodarstwom, które 
rozwiną uprawę warzyw, 
udzielana będzie większa 
niż dotychczas pomoc w 
materiałach budowlanych, 
jak np. tarcica, cement,

Społec7eństho białoruskie 
serdecznie przy inowalo polskich artystów

Pożegnalny występ 
»Śląska« w Mińsku

MIŃSK. Na występ poże
gnalny zespołu „Śląsk", który 
odbył się tu 16 bm. w sali O- 
kręgowego Domu Oficera im. 
Woroszyłowa, licznie przybyli 
przedstawiciela kultury i sztu 
ki — muzykolodzy, kierowni
cy białoruskich chórów i ze
społów muzyęznych, jak rów
nież reprezentanci zakładów 
pracy Mińska, kołchoźnicy z 
obwodu mińskiego, goście z 
Wilna, studenci konserwato
rium i słuchacze szkół muzycz 
nych.

Przed wejściom do teatru 
publiczność witała członków 
zespołu hucznymi oklaskami, 
wręczając im kwiaty. Salę u- 
dekorowano flagami państwo
wymi ZSRR, BSRR i Polski.

Pożegnalny występ „Śląska" 
zaszczycili swoją obecnością 

I wiceministrowie kultury Bia- 
I łoruskiei SRR P. Lutorowicz i 
IN. Sadkowicz, przewodniczą-

gwoźdzle, szkło itp. mate
riały niezbędne do budowy 
nowych szklarni i inspek
tów.

Uchwała przewiduje po
ważne zwiększenie zaopa
trzenia producentów wa
rzyw w środki ochrony ro
ślin, sprzęt 1 aparaturę do 
opylania i opryskiwania 
upraw itp. Znacznie wzroś 
nie także zaopatrzenie w 
narzędzia i maszyny żarów 
no z produkcji krajowej 
jak i importu, potrzebne 
przy uprawie, pielęgnacji i 
sprzęcie warzyw.

W wielu FGR-ach I spół- 
dziclnia-h produkcyjnych, 
prowadzących na rzerszą 
skalę Uprawę warzyw, wy
budowane zostaną specjal
ne urządzenia do Mecha
nicznego polewania wa
rzyw.

Uchwa’a przewiduje rów 
nież większą niż dotych
czas pomoc agrotechnicz
ną dla gospodarstw upra
wiających warzywa. Np. 
spółdzielnie produkcyjne, 
które przejdą na specjali
zację warzywniczą, znajdą 
się pod opieką specjalnych 
agronomów — ogrodników
. (Dokończenie na 2 sty.)

STALINOGROD. f36 ton wę 
gia.ponad, plan 16 dni, to nie
wiele dla średniej wielkości 
kopalni takiej jak , Łagiewni
ki". Tyle jednak dodatkowego 
węgla wydobyła już w paźdń r 
niku za’oga tej kopalni i fakt 
ten należy uznać jako osią
gnięcie.

« • «
Wypełniają? swoje pestano- 

v;ienla górnicy kopalni .Matyi 
da" wydobyli już w paździer
niku 1 242 tony węg’a penad 
bieżące zadania.

• ♦ *
BYDGOSZCZ. Dużo kłopotu 

sprawiała do niedawna załodze 
włocławskiej „Celulozy1 siłow
nia. Kilka nadmiernie obcią-

cy Związku Kompozytorów 
BSRR — J. Cikocki.

Przemówienie wygłosił wi
ceminister kultury BSRR 
N. Sadkowicz. „Drodzy przy- 

' jaclolis! — powiedział on. — 
Przyjazd Waszego utalentowa 
nogo zespołu do stolicy Biało
rusi stał się radosnym wyda
rzeniem dla ludzi pracy na
szego miasta. Wasze tańce 1 
pieśni porywają swą treścią i 
wysoką kulturą wykonania. 
Żegnając Was dziś, drodzy 
przyjaciele, dziękujemy z ca
łego serca za przyjazd do nas 
i za te głębokie przeżycia ar
tystyczne, które dały nam Wa 
sze występy.

Kierownik artystyczny ze
społu S. Hadyna w gorących 
słowach podziękował za ser
deczną gościnność okazaną 
„Śląskowi" w stolicy BSRR.

Następnie odbył się występ 
pożegnalny. Każdy numer pro 
gramu przyjmowany był przez 
publiczność owacyjnie, zmusza 
jąc artystów do bisowania.

Po występie minister kultu
ry BSRR wydał przyjęcie na 
cześć gości polskich.

W dniu 17 bm. „Śląsk" wy- 
jedzie do Moskwy na gościn
ne występy.

Kanał
Wisła — Bug

Na zdjęciu: pegłębiarka Smok III pracuje przy budowie 
kanału na odcinku Żerań — Zegrze.

żonych kotłów nie mcglo do
starczać regularnie licznym tur 
binrm, urządzeniem i maszy
nom zakładów dostatecznej ilo 
ści ercrg’i, odbijało «’ę to wy
raźnie ra rytmice prcdukcji. 
Sytuacja ta utrudniłaby pemy 
ślne wykonanie zadań ostatnie 
go kwartału panu 6-lctniego. 
Lecz 15 bm. w’ączono do magi 
strali parowej nowy, najpotęż 
riejszy ze wszystkich kocioł, 
który w ’0 proc. zw*ększy wy 
dajność całej kotlcwni.

„Kocicł mógłby być uru
chomiony wcześniej — oświad 
czył przedstawicielowi PAP in 
żynier gospodarki cieplnej — 
Sochański — ale niestety, wie 
1? dni musleliśmy zużyć na 
przerabianie 1 uzupełnianie u- 
rjądzeń pomocniczych kotła, 
które dostarczy’® nam Świd
nicka Fabryka Urządzeń Prze- 
mys*owych. Szczególnym oka
zem brakoróbstwa były pompy 
zasilające, w których wykona
no wadliwie panewki łożysko
we. Żle również zrobiono wirnl 
ki i inne części. Cieszymy się 
jednak, że wszystkie trudności 
są już poza nami. Wrmocniliś 
my poważnie wydajność naszej 
siłowni — 1 tym samym ułatwi 
my całej załodze wykonanie 
zobowiązań i zar’ań ostatnie
go kwartału 6-latki.

Rozmowa dr Wirthn z O. Grotewohlem

Rządy NRD i NRF 
powinny wspólnie opracować propozycje 

zjednoczenia kraju
BERLIN. Ukazujący się w 

Duesseldorfio dziennik „Deut
sche Volkszeitung" podaje, że 
przewodniczący Związku Niem 
ców walczących o jedność, po
kój i wolność — były kanclerz 
Niemiec dr Wirth odbył w cza 
sie swego niedawnego pobytu 
w Niemieckiej Republice De
mokratycznej rozmowę z pre
mierem rządu NRD O. Grote- 
wohlem.

Dziennik podkreśla, że tema 
lem rozmowy był problem zje 
dnoczenia Niemiec. Omawia
jąc wyniki wymiany poglą
dów między dr. Wirthem a 
premierem Grotewohlem, 
dziennik pisze m. in.:

„System bezpieczeństwa wi 
nien obejmować obie części 
Niemiec; w ten sposób usunie 
się bezpośrednie niebezpie
czeństwo zagrażające pokojo
wi oraz będzie możliwe utwo
rzenie zjednoczonych Niemiec, 
wolnych od zobowiązań wobec 
NATO".

Odtąd na zawsze 
wśród swoich

32-osobowa 
grupa emigrantów 
przybyła 
do kraju

PSZCZYNA. W późnych go- 
dżinach wleczo nych 15 bm. 
na stację pronkrna w Zebrry 
dowicoch przybyto kolejna 
32-osobowa grupa reem gran
tów z Francji. Prawie wszyscy, 
spośród przybyłych do kraju 
Polaków, opuścili Polskę w la
tach międzywojennego dwu
dziestolecia.

Więcej takich
jak

Wincenty Kończąk
Coraz żywszy oddźwięk i 

zainteresowanie znajduje 
wśród społeczeństwa Ziemi 
Koszalińskiej uchwała Pre
zydium Rządu, mówiąca o 
skierowaniu fachowych kadr 
do pracy w rolnictwie. Wła
ściwie zrozumiał Ja również 
W.ncenty Kończak — inspek 
tor finansowy Banku Naro
dowego w Człuchów.e.

Ob. Kończak ma przeszło 
56 lat Jeszcze przed wojną 
ukończył szkołę rolnicza i 
pracował na roli. Po zakoń
czeniu działań wojennych za 
mieszkał w mieście 1 rozpo
czął pracę w banku. Charak 
ter Jego pracy wymagał czę
stych wyjazdów. Przebywa
jąc w terenie, poznawał on 
pracę spółdzielni produkcyj
nych, PGR 1 służby agro
technicznej. Powoli dojrze
wało w nim postanowienie 
przejścia do pracy w rolnic
twie, do pracy, z którą zwią
zany był od młodych lat. 
Niedawno ob. Kończak zgło
sił sie do Komitetu Powiato
wego PZPR w Człuchowie z 
prośbą o skierowanie go do 
pracv w POM Człuchów w 
charakterze agronoma. W 
najbliższym czasie ob. Koń- 
czak rozpocznie prace w 
POM.

(A. O.)

Podkreślając wielkie zna
czenie rozmowy między dr. 
Wirthem a premierem O. Gro
tewohlem. dziennik wskazuje 
na konieczność osiągnięcia 
wzajemnego porozumienia mię 
dzy obu rządami niemieckimi 
w celu opracowania wspól
nych propozycji w sprawie zje 
dnoczenia kraju.

Uwaga 
czytelnicy 
i korespondenci

UCZESTNICZĄCY W 
KONKURSIE RYSUNKO
WYM „GŁOSU" PN. „OTO 
ŹRÓDŁA NASZYCH ZWY 
CIĘSTW".

Podajomy listę nagród, 
jakie rozlosowane zostaną 
pomiędzy zwycięzców w 
naszym konkursie:

1. radioodbiornik marki 
„Pionier".

2. teczka skórzana mę
ska.

3. teczka skórzana dam
ska.

4. 2 portfele skórzane.
5. 3 wieczne pióra.
6. 20 nagród książko- 

i trych.
Nagrody te rozłogowa- 

ne zostaną na specjalnie 
zorganizowanej przez Re- 
dak.cję „Głosu" Imprezie 
rozrywkowej, o terminie 
której poinformujemy na
szych czytelników w jed
nym z najbliższych nume-' 
rów „Głosu".

W numerze jutrzejszym 
ogłosimy listę nagród 1 ca 
grodzonych prac, nadesla 
nych na konkurs „O. 
najlepszą korespondencję ; 
na temat przyjaźni po!- I 
łko-radzieckiej".



Co przeszkadza rozwiązaniu 
problemu rozbrojenia?

Artykuł »Prawdy<
Francuska opinia publiczna domaga się, by przedstawiciel Francji 

zajął w Genewie stanowisko odpowiadające wymogom pokoju

Premier Burmy
U Nu
wyjechał do ZSRR

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi z Rangunu:

Dnia 17 bm. na zaprosze
nie rządu radzieckiego odle
ciał z Rangunu przez Indie 
do Związku Radzieckiego pre 
mier Unii Burmańsklej U Nu 
wraz z towarzyszącymi mu o- 
sobami.

MOSKWA. „Prawda'* z 
17 października opubliko
wała artykuł redakcyjny pt. 
.,Co przeszkadza rozwiąza
niu problemu rozbroje
nia?*'. Nawiązując na wstę 
pie do faktu odroczenia ob
rad Podkomisji Rozbroje
niowej ONZ na wniosek 
USA, dziennik pisze m. in.:

Należy, niestety, stwier
dzić, że od czasu konferen
cji genewskiej Podkomisja 
Rozbrojeniowa ONZ nia 
uczyniła żadnych praktycz
nych kroków w kierunku 
opracowania takiego syste
mu rozbrojenia, który 
wszystkie strony mogłyby 
przyjąć. Fakt ten potwier
dził w swym przemówieniu 
końcowym na posiedzeniu 
Podkomisji przedstawiciel 
Francji Jules Moch.

Co więc przeszkadza roz 
wiązaniu ważnego proble
mu rozbrojenia, do którego 
wszystkie narody przywią
zują tak wielkie znacze
nie? Dlaczego nie są rea
lizowane uchwały Organi
zacji Narodów Zjednoczo
nych, która uznała koniecz 
ność redukcji zbrojeń i za
kazu broni atomowej?

Odpowiedź na te pyta
nia daje porównanie stano
wisk krajów reprezentowa
nych przez komisje ONZ, 
analiza kwestii, w jakim 
stopniu stanowiska te 
sprzyjają dojściu do poro
zumienia w sprawie kon
kretnych kroków zmierza
jących do rozbrojenia i za
kazu broni atomowej, cze
go oczekują miłujące po
kój narody.

Stanowisko radzieckie w 
tej sprawie jest jasne. 
Związek Radziecki opowia
dał sie i opowiada za znacz 
ną redukcją zbrojeń | sił 
zbrojnych, jak również za 
zakazem broni atomowej, 
co zapewni system skutecz
nej. realnej kontroli mię
dzynarodowej. Związek Ra 
dziecki dokłada wszelkich 
starań, aby znaleźć takie 
rozwiązanie problemu, któ 
re odpowiada pragnieniom 
narodów. Podejmuje on 
praktyczne kroki sprzyja
jące temu rozwiązaniu, ta
kie jak znaczna redukcja 
radzieckich sił zbrojnych i 
likwidacja radzieckiej ba
zy wojskowej w Porkkala- 
Udd, jak przekazanie w ro
ku ubiegłym do wyłącznej 
dyspozycji Chifiskiej Repu 
blikł Ludowej bazy w Por
cie Artura, która dawniej 
była pod współ nvm zarzą
dem ZSRR i ChRL.

Dążąc do osiągnięcia po
rozumienia z mocarstwami 
zachodnimi Związek Ra
dziecki uczynił wiele dla 
zbliżenia stanowisk. aby 
utorować drogę do porozu
mienia. Pod tym względem 
szczególne znaczenie mają 
propozycje rządu radziec
kiego z 10 maja i 21 lipca 
br. Wszyscy uznają, że pro
pozycje te odegrały donio
słą rolę w utworzeniu sprzy

Omówienie uchwały 
Prezydium Rządu 

(Dokończenie z 1 str.)

a w miarę rozwoju tej ga
łęzi gospodarki, będą mo
gły otrzymać na s ale agro 
nomów — ogrodników, po
zostających na etacie POM.

Planuje się poważną roz
budowę sieci punktów «ku 
pu, rozszerzenie i uspraw
nienie sprzedaży warzyw w 
sklepach, stołówkach, re
stauracjach, jak również 
bezpośrednio na bazarach 
i targowiskach.

W latach 1956—1960 prze 
widuje się poważną rozbu
dowę przechowalni wa
rzyw, a zwłaszcza nowych 
magazynów i urządzeń 
chłodniczych. Nastąpić ma 
także rozbudowa istnieją
cych i budowa nowych za
kładów przetwórstwa wa
rzywniczego. Jednocześnie 
rozszerzony zostanie asor
tyment atrakcyjnych prze
tworów warzywniczych, jak 
konserwy z grochu zielo
nego, fasola szparagowa, 
konserwy warzywno-młęs- 
ne i warzywne w postaci 
gotowych już dań iłu.

jających warunków dla 
rozwiązania zagadnienia 
rozbrojenia.

Dziennik przypomina, że 
przedstawiciele Francji, 
Anglii i Kanady rozpatru
jąc propozycje Związku 
Radzieckiego potwierdzili 
swą zgodę na ustalenie po
ziomu, do którego powinny 
■być zredukowane siły zbrój 
oe USA. ZSRR, Chin, An- 
Jii i Francji. Ponadto 
przedstawiciele Francji, An 
giii i Kanady potwierdzili 
zgodę na całkowity zakaz 
broni atomowej, który po
winien być wprowadzony 
w życie, jak to przewidują 
propozycje radzieckie i an- 
gielsko-francuskie, po re
dukcji zbrojeń klasycznych 
1 sił zbrojnych o 75 proc, 
uzgodnionej normy.

Należało więc oczekiwać, 
że Podkomisja szczegółowo 
rozpatrzy propozycje Zwią
zku Radzieckiego, stwier
dzi uzgodnienie szeregu 
problemów lub zbliżenie 
się poglądów na te zagad
nienia. Co jednak prze
szkadzało temu? Należy o- 
twarcie powiedzieć, że głów 
ną przeszkodą było stano
wisko Stanów Zjednoczo
nych, których przedstawi
cie] w Podkpmisjj wątpi w 
możliwość redukcji zbrojeń 
i zakazu broni atomowej, 
powołując się na trudności 
natury technicznej, zwią
zane z kontrolą materia
łów atomowych.

Artykuł podkreśla następ 
nie. że Stany Zjednoczone 
zajęły w Podkomisji sta
nowisko negatywne wobec 
sprawy powzięcia uchwały 
o redukcji zbrojeń 1 zaka
zie broni atomowej. Przed
stawiciel Stanów Zjedno
czonych, przemawiając w 
Podkomisji przemilczał za
gadnienie konieczności za
kazu broni atomowej. Fakt 
ten nabiera szczególnego 
znaczenia, jeśli uwzględni 
sie okoliczność, że przed
stawiciele sił zbrojnych 
USA stale nawołują do sto 
suwania na saeroką skalę 
broni atomowei w wypad
ku nowej wojny. Stanowi
sko swe przedstawiciel 
I)SA w Podkomisji usiło
wał wytłumaczyć tym. że 
niemożliwe jest obecnie rze 
komo zastosowanie sku
tecznych metod kontroli, 
metod, które by pozwoliły 
całkowicie ujawnić mate
riał służący do produkcji 
broni jądrowej.

Jednakże trudności natu
ry technicznej nie mogą 
być powodem do wyrzecze
nia się redukcji zbrojeń i 
zr.kazu broni atomowej.

Przedstawiciel USA twier 
dzi, że kontrola 1 inspekcja 
rzekomo same przez sie za
pewnią warunki rozwiąza
nia problemu rozbrojenia. 
Pod tvm względem solida
ryzował się z nim również 
przedstawiciel Anglii. Jed
nakże. co warte iesrt słowo 
„kontrola", jeżeli uważa 
się kontrolę za cel sam w 
sobie, jeżeli nie podejmuje 
się kroków w kierunku roz 
brojenia i zakazu broni a- 
tomowej? Co wtedy kon
trolować? Każdy rozumie, 
że takie postawienie spra
wy nie rozwiązuje proble
mu rozbrojenia, nie likwi
duje wyścigu zbrojeń.

Jedynie wszechstronne 
porozumienie w sprawie re 
dukcji zbrojeń i zakazu bro 
ni atomowej i skutecznej 
kontroli międzynarodowej 
tych poczynań położy kres 
wyścigowi zbrojeń i zapo
biegnie groźbie wojny.

Praktyczne rozwiązanie 
problemu rozbrojenia jest 
sprawą nie cierpiącą zwło
ki — czytamy w końcowej 
części artykułu. Narody 
nie chcą pogodzić się z 
trwającym wyścigiem zbro 
jeń 1 związaną z tym groź
bą wojny atomowej. Mu
szą się z tym liczyć wiel
kie mocarstwa, gdyż one 
przede wszystkim decydu
ją o zapewnieniu pokoju 
i bezpieczeństwa. Można i 
należy znaleźć drogę do po
rozumienia w sprawie rea
lizacji praktycznych poczy
nań w dziedzinie redukcji 
zbrojeń i zakazu broni a- 
tomowej.

PARYŻ. Społeczeństwo fran 
cuskie wiąże duże nadzieje ze 
zbliżającą się genewską konfe 
rencją czterech ministrów 
spraw zagranicznych, spodzie
wając się, że doprowadzi ona 
do dalszego osłabienia napię
cia w stosunkach międzynaro 
dowych. W wielu miastach 
Francji odbywają się wiece 
i zebrania, których uczestnicy 
wzywają rząd francuski, by 
przyczynił się do pomyślnego 
przebiegu konferencji genew
skiej.

Jak podaje prasa, wiele ta
kich zebrań odbyło się w o-

statnich dniach w Marsylii. 
Uczestnicy jednego z nich 
wystosowali do premiera Fran 
cji, Faure‘a list żądając, aby 
r.a konferencji genewskiej mi
nister spraw zagranicznych 
Francji „wyraźnie opowiedział 
się za skutecznym rozbroje
niem i bezwzględnym zakazem 
broni atomowej" bez wysuwa 
nia przy tym „żadnych wstęp
nych warunków".

„Go się tyczy Niemiec — 
stwierdzają autorzy listu — po 
zwolimy sobie przypomnieć, że 
przytłaczająca większość na
szego narodu opowiedzia

ła się niedwuznacznie za stwo 
rżeniem zdemilitaryzcwanych, 
zjednoczonych Niemiec, które 
nie należałyby do żadnej ko
alicji wojskowej".

Rady pokoju wielu departa
mentów, m. in. departamen
tów Marny, Scmmy, Mozeli i 
Aisne, wystosowały listy do 
premiera Faureta. Wszystkie 
cne żądają, by przedstawiciel 
Francji zajął ńa konferencji 
genewsidej stanowisko odpo
wiadające wymogom pokoju, a 
służące równocześnie intere
som Francji.

List wybitnych działaczy społecznych 
do prezydenta Eisenhowera

NOWY JORK. Przeszło 100 
wybitnych amerykańskich 
działaczy społecznych przeka 
zało do opublikowania w pra 
sie list otwarty do prezyden
ta Eisenhowera, w którym 
wzywają go, by w przeddzień 
genewskiej konferencji mini
strów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw „znalazł 
sposoby utrwalenia ducha Ge
newy".

Autorzy pisma stwierdzają, 
że naród amerykański z ra
dością powitał perspektywy 
porozumienia i współpracy, 
jakie pojawiły się po konfe
rencji szefów rządów czterech

mocarstw, 1 wyrażają nadzie
ję, że „duch Genewy zatrium 
fuje", mimo wypowiedzi 
przedstawicieli rządu, „usiłu 
jących stłumić ducha Gene
wy".

Amerykańscy działacze spo 
łeczni proponują prezydento
wi podjęcie następujących 
konkretnych kroków:

PO PIERWSZE — ponie
waż jest mało prawdopodo 
bne, że któraś ze stron 
zrezygnuje całkowicie ze 
swych pozycji w kwestii 
zjednoczenia Niemiec, nale 
ży rozpatrzyć propozycje 
kompromisowe, które uw-

Rada Regencyjna 
nie rozwiąże 

problemu Maroka
PARYŻ. Agencje zachodnie 

omawiają w obszernych ko
mentarzach sprawę utworze
nia Rady Regencyjnej w Ma
roku.

„Pierwsze reakcje — pisze 
korespondent United Press — 
dwóch największych partii na 
cjonalistycznych Maroka, były 
mieszaniną wahania i podej
rzeń". Korespondent donosi, że 
zastępca sekretarza generalne
go partii Istlklal, Lyazidi, 
oświadczył, Iż Rada Regencyj
na utworzona została bez 
udziału jego partii, co nie jest 
zgodne z treścią porozumienia 
zawartego między rządem 
francuskim a przywódcami 
arabskimi w Alx-lcs-Bains.

Agencja stwierdza, że prze
bywający na wygnaniu przy- 
wiklck Istiklalu, El Fassi, zwró 
cił się dnia 16 bm. do narodu 
marokańskiego z apelem o 
kontynuowanie dalszej walki 
o całkowitą niezależność i po
wrót Ben Jussefa. El Fassi 
oświadczył, że sposób, w jaki 
utworzona została Rada Regen 
cyjna, jest jeszcze jednym do
wodem, iż „na obietnicach 
Francji nie można polegać".

Również „demokratyczna 
partia niezawisłość Maroka" 
zdementowała dnia 16 bm. ko
mentarze radia marokańskie
go, jakoby popierała Radę Re
gencyjną. Komunikat tej par
tii podaje, że jej stanowisko 
zostanie sprecyzowane po po
rozumieniu się z lokalnymi or 
ganizacjami partyjnymi.

„Zdaniem organizacji „Pre- 
sence Francalse" — kontynu
uje korespondent United Press 
swój przegląd stanowisk po
szczególnych partii w Maroku 
— Rada Regencyjna w swym

obecnym składzie jest nielegal 
na. Organizacja wzywa „do 
położenia kresu eksperymen
towi, który wystawna na śmier 
telne niebezpieczeństwo współ 
notę francusko-marokańską".

Utworzenie Rady Regencyj
nej nie wpłynęło' bynajmniej 
na uspokojenie sytuacji w kra 
ju. Nie pomogło również we
zwanie wielkiego wezyra El 
Mokri, który ogłaszając fakt 
utworzenia Rady Regencyjnej 
apelował do powstańców, by 
przerwali walkę. Walka w Ma 
roku trwa.

Korespondent United Press 
donesi o walkach w górach 
Riff. W pobliżu Tizi Ouzli do
szło dnia 15 bm. wieczorem 
do starcia wojsk kolonialnych 
z grupą powstańców’.

Wiadomość tę potwierdza 
agencja France Presse, która 
dodaje, że w tym samym re
jonie doszłó w niedzielę 16 bm. 
do dalszych starć z dwiema in 
nymi grupami powstańców.

Agencja United Press kon
statuje, że przez Maroko prze 
szła „nowa fala zamachów 
terrorystycznych, która zgasi
ła nadzieje Francuzów na to, 
iż utworzenie Rady Regencyj
nej położy kres gwałtom".

zględniłyby słuszne wymogi 
bezpieczeństwa wszystkich 
krajów zainteresowanych.

PO DRUGIE — podczas 
toczących się obecnie w ra 
mach Organizacji Narodów 
Zjednoczonych rozmów na 
temat rozbrojenia rozwa
żyć ponownie istotną ko
nieczność zmniejszenia i re 
dukcji zbrojeń i osiągnąć 
jakiekolwiek porozumie
nie, które mogłoby zlikwi
dować impas spowodowany 
rozbieżnościami w kwestii 
inspekcji, zakazu i zapobie 
żenią nagłej napaści.

PO TRZECIE — podjąć 
konkretne kroki, aby roz
winąć na szeroką skalę 
handel, w czym zaintereso 
wane są wszystkie kraje 
Wschodu i Zachodu, zna
leźć inne rozwiązanie spra 
wy „surowców strategicz
nych", opracować szeroki 
program wymiany delega
cji, w skład których wcho
dziliby przedstawiciele 
wszystkich dziedzin życia.

PO CZWARTE — rozpa
trzyć, nie szczędząc starań, 
sprawę umocnienia Orga
nizacji Narodów Zjedno
czonych przez przyjęcie no 
wych członków no zasadzie 
powszechnego udziału, przy 
znać miejsce w ONZ wszy 
stkim legalnym rządom i 
wykorzystać dobre usługi 
ONZ jako środek nakłania 
nia państw do rokowań w 
tych wypadkach, gdy jest 
to możliwe.

Amerykańscy działacze 
społeczni wzywają Eisen
howera, by przyczynił się 
do utrwalenia „ducha Ge
newy". Jedynie dalsze roz 
mowy 1 szczera wymiana 
poglądów bez gróźb stoso
wania siły mogą zapewnić 
pokojową przyszłość.

• BELGRAD
Delegacja .Rady Najwyższa! 

ZSRR przybyła 11 październi
ka ze Splita do Rljeki. Człon 
kowle delegacji zaznajomili 
się z zabytkami historycznymi 
miasta I zwiedzili Jedną z naj 
większych w Jugosławii sto
cznię „3 Maja". Wyjałnleń u- 
dzlelai dyrektor stoczni D. Vu 
kasovic.

Szef delegacji A. P. Wotaow 
podziękował D. Vakasovlcowl 
za umożliwienie zwiedzenia 
stoczni I za udzielone wyja
śnienia. Życzył on stoczniow
com dalszych sukcesów pro
dukcyjnych.

Po wypoczynku delegacja 
Rady Najwyższej ZSRR udała 
się na wyspę Brijonl.

• PARYŻ
w uzupełniający® wyborach 

samorządowych, które odbyły 
się w ubiegłą niedzielę w 
Pocęuencourt (dep. Nord) ko
muniści odnieśli poważny suk 
ees, zdobywając 7 wakujących 
mandatów.

• DELHI
Prasa Indonezyjska donosi, 

że rząd Harahapa zakazał 
przywożenia i sprzedawania w 
Indonezji przeszło 7» wydaw
nictw zagranicznych w tym 
radzieckich i chińskich. Wy
kaz zakazanych wydawnictw 
otwiera praca Mao Tse-tunga 
pt. „O dyktaturze demokracji 
ludowej** oraz czasopismo ra
dzieckie „Nowe czasy**.

Jak donosi prasa, delegacja 
Komunistycznej Partit Indo
nezji odwiedziła w związku z 
tym wicepremiera Djanulsma- 
di i zażądała uchylenia tej de 
eyzjl naruszającej prawa de
mokratyczna narodu.

• NOWY JORK
Jak donosi agencja United 

Press, nuwy rząd argentyński 
Ściągnął do Buenos Aires zna 
erne siły wojskowe — piecho
tę zmotoryzowaną, czołgi, ar
tylerię 1 lotnictwo, obsadza
jąc wojskiem wsrystkle naj
ważniejsze punkty miasta. 
Przygotowania te czynione są 
w związku z przypadającą na 
17 bm. li rocznicą dojścia do 
władzy Perona.

Władze argentyńskie rozrzu
ciły miliony ulotek ostrzegają 
cych zwolenników Perona, te 
„wszelkie demonstracje prope 
ronowskle będą stłumione z 
całą bezwzględnością."

Krwawe represje 
wobec strajkujących 
w USA

NOWY JORK. Jak jut do
nosiliśmy, w New Ca»tle do
szło Sbm. do starcia strajku
jących od 13 tygodni robotni 
ków „Perfect Circle Corpora 
tion" z policją. W czasie wal 
ki 9 osób odniosło rany. Wo
bec rozszerzania się strajku 
gubernator stanu Indiana 
wprowadził na terenie szere
gu miejscowości stan wyjąt
kowy. W New Castle władze 
zarządziły godzinę policyjną. 
Od zmierzchu do świtu niko
mu nia wolno przebywać na 
ulicach patrolowanych przez 
wojsko i policją.

Z przemówienia S. Vukmanovica
BELGRAD. Gazeta „Borba *• opublikowała przemówie

nie wiceprzewodniczącego Związkowego Komitetu Wy
konawczego S. Vukmanovica, wygłoszone na wiecu w Ob- 
renovace (Serbia).

Na zdjęciu: największa w Jugosławii kopalnia ołowiu 
w Trepca. (FOTO — CAF.)

Omawiając zadania w dzie
dzinie rozwoju rolnictwa 
S. Vukmanovic oświadczył:

„Uważam, że główny problem 
polega na tym, aby znaleźć moż
liwości S—4-krotnego zwiększenia 
zbiorów roślin uprawnych. Wyda
ja mi się, że dla osiągnięcia lego 
celu należy tworzyć spółdzielnie, 
aby łatwiej było uprawiać ziemię, 
zdobywać nawozy, wykwalifiko
wano ziarno 1 maszyny. Jeśli chce 
my zrealizować wszystko to, o co 
walczyliśmy w latach powojen
nych, jak również w okresie 
przedwojennym 1 w okresie woj
ny, a walczyliśmy o lepsze żyele 
dla wszystkich, to powinniśmy 
Jednoczyć się । wspólnymi siłami 
zapewnić rolnictwu nasiona, na
wozy, maszyny itd. Jednakże nikt 
nie myśli tak, te należy przepro
wadzić przymusowe uspóldzlelcze- 
nle wsi. Stwierdzamy tylko, że 
jeśli clicemy w szybszym temp’e 
rozwijać produkcję rolną, to na
leży się zrzeszać w spółdzielniach. 
Decydujcie o tym sami. Oświad
czamy. że rząd Jugosławii 1 jej 
kierownictwo gospodarcza udzieli 
pomocy 1 wspierać będzie wszyat- 
kle poczynania, które sprzyjać bę
dą podniesieniu produkcji rolnel, 
ponieważ jest to w Interesie Ju
gosławii, w interesie każdego Jej 
obywatela, każdego chłopa. Rząd 
udzieli pomocy w postaci kredy
tów lub zapewni możność zaku
pywania artykułów przemysło
wych po niskich cenach każdemu, 
kto stosować będzie nowe metody 
uprawy, aby otrzymywać wysokie

O sukces genewskiej konferencji



Z plenarnego zebrania Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Koszalinie

O dalszy rozkwit rolnictwa Ziemi Koszalińskiej
Przez szereg tygodni toczyła się w organizacjach par

tyjnych i wśród bezpartyjnego aktywu województwa sze
roka dyskusja nad założeniami 5-letnlego planu rozwoju 
koszalińskiego rolnictwa. Członkowie spółdzielń produk
cyjnych, robotnicy PGR, chłopi indywidualni j robotnicy 
w miastach wnieśli wiele cennych wniosków i propozycji 
zarówno w sprawie wskaźników planu jak metod i środ
ków’ zabezpieczających ich realizację. Z sumy doświad
czeń ludzi pracy, na podstawie wytycznych IV Plenum 
KC. w oparciu o pracę komisji powiatowych oraz do
robek plenarnych posiedzeń KP, został opracowany pro
jekt 5-letniego planu rozwoju rolnictwa w naszym wo
jewództwie. Zawarte w nim perspektywy rozwoju na
szego rolnictwa stały się przedmiotem obrad rozszerzo
nego plenum Komitetu Wojewódzkiego.

PROJEKT planu 5-letnie- 
go w rolnictwie naszego 
województwa zakłada po 

ważny wzrost plonów I ho
dowli. W myśl jego założeń 
chcemy zwiększyć wydajność 
podstawowych zbóż w 1960 r. 
o 2 kwintale z hektara w sto
sunku do roku bieżącego, a 
więc osiągnąć przeciętnie 13,9 
kwintala z hektara. Projekt 
planu przewiduje wzrost po
głowia bydła o 28 proc., trzo
dy chlewne) o 22 proc., owiec 
o 25 proc, z równoczesnym 
podniesieniem tch produktyw
ności. Stawiamy sobie zada
nie już w pierwszych latach 
planu 5-letniego całkowicie 
zagospodarować każdy kawa
łek ziemi, likwidując bez resz 
ty odłogi.

Gdzie leżę; przyczyny słabości 
naszej dotychczasowej pracy?

y NACZENIE IV Plenum — 
^polega nie tylko na na

kreśleniu realnych i mobili
zujących wytycznych projek
tu planu 5-letniego w rolnic
twie, ale przede wszystkim na 
tym, że IV Plenum jeszcze 
raz podkreśliło, że główną, 
niezastąpioną dźwignią rozwo
ju wsi ku socjalizmowi bę
dzie stale wzrastające zaufa
nie chłopa do władzy ludowej, 
do partii. A wzrost świadomo 
ści mas chłopskich kształtuje 
się przede wszystkim pod 
wpływem prawidłowego sto
sunku do Imizi pracy na wsi 
ze Strony terenowych ogniw 
partyjnych 1 państwowych.

Dokumenty IV Plenum mó
wią nam:

Weźmy kurs na szeroka ini 
cjatywę chłopską. Ok*żmy 
chłopom gospodarującym in
dywidualnie większą pomoc 
w podniesieniu ich gospodar
ki, dajmy im w wiele więk
szej mierze niż dotychczas 
maszyny, szeroko propagujmy 
wśród nich proste formy koo
peracji, rozwijamy ich ini
cjatywę w tej dziedzinie, a za 
razem pełniej niż dotychczas 
kojarzmy ich osobiste intere
sy z interesami klasy robot
niczej, narodu, państwa ludo
wego.

„IV Plenum z całą mocą je
szcze raz podkreśliło, że nie 
ma sprzeczności między pod
noszeniem produkcji rolnej, a 
dalszym umacnianiem sektora 
socjalistycznego na wsi — 
stwierdził m. in. na plenum 
KW członek KC tow. Stefan 
Jędrychowski. — Droga do 
spółdzielni prowadzi przez 
podnoszenie poziomu indywi
dualnej gospodarki chłopski?). 
IV Plenum uczy, jak wiązać 
walkę o podnoszenie produk
cji indywidualnych gospo
darstw chłopskich z walka o 
dalszy rozwój spółdzielczości 
produkcyjnej, zwracając uwa
gę na proste formy koopera
cji, które pomagają chłopu 
podnieść produkcję jego go
spodarstwa i wychowują go 
w przeświadczeniu o wyższo
ści gospodarki zespołowej11.

Czy plenum KW w Kosza
linie w całej pełni wydobyło 
ten głęboki ideowy ładunek 
IV Plenum, czy wskazało, jak 
w konkretnych warunkach na 
szego województwa kojarzyć 
walkę o wzrost produkcji w 
gospodarstwach indywidual
nych z zasadniczym zadaniem 
naszej polityki na wsi — za
daniem nieugiętej, wytrwałej, 
ale zarazem cierpliwej reali
zacji najtrudniejszego, długo
falowego zadania naszej rewo 
iuęjl — socjalistycznej prze
budowy wsi? Dyskusja na 
plenum Kw toczyła się głów
nie wokół rezerw w rolnic
twie. wskazywała środki zmie 
rzające do wykonania zało
żeń planu 5-.etniego. Aktyw 
•wojewódzki głęboko przejął 
się sprawą wzrostu produkcji 
rolniczej. Ttnrarjjro wnosili

Wskaźniki wzrostu produk
cji rolnej i hodowlanej kształt 
tują się, rzecz jasna, różnie w| 
różnych powiatach, a nawet 
w poszczególnych regionach: 
tego samego powiatu w zależ
ności od warunków glebo
wych i innych. Ale wszędzie* 
są one napięte i uzyskanie za
mierzonej masy towarowej w 
rolnictwie stanowi niełatwe 
zadanie. Jego realizacja wy
maga umiejętnego kierownic
twa gospodarczego i politycz
nego, umiejętności kojarzenia, 
przez nasz aktyw i organiza
cje partyjne walki o ogólny 
wzrost produkcji rolnej w 
gospodarstwach "indywidual
nych z socjalistyczną przebu
dową wsi.

poprawki do projektu planu, 
oparto o dokładną znajomość 
potrzeb i możliwości terenu. 
Ale w wielu wypowiedziach 
przejawiło się jednostronne 
pojmowanie wytycznych Ple
num — tylko jako wielkiej o- 
fensywy gospodarczej, wyra
żającej się cyframi wzrostu 
produkcji rolnictwa.

Poza niektórymi wyjątkami 
nie poruszano szerzej w dy
skusji tak zasadniczej spra
wy. jak rozwój prostych form 
kooperacji. Jest to odbicie 
sytuacji w województwie. Jak 
stwierdził tow. Jankowski — 
preżcs Zarządu Wojewódzkie
go ZSCh — praca nad rozwo
jem prostych form kooperacji 
ogranicza się do ewidencjono
wania zespołów likwidacji od
łogów itp. Nasz aktyw nie dą
ży do budzenia i rozwijania 
inicjatywy chłopskiej w tej 
dziedzinie. Bardzo mało wie
my o pracy zespołów, o trud
nościach, z jakimi się one bo
rykają. Tow. Jankowski mó
wił również o braku pomocy 
agrotechnicznej • dla chłopów 
zrzeszających się w zespoły. 
Wśród organizatorów grup 
wzajemnej pomocy nie dostrze 
ga się przyszłych kadr gospo
darki spółdzielczej. Proste for 
my kooperacji, to niewątpli
wie jeden z pombstów, po 
których chłop powinien dojść 
do spółdzielczości produkcyj
nej .„.oczywiście w oparciu o 
wzwst świadomości. Ale u- 
dział chłopa w jakimkolwiek 
zespole pracującym wspólnie 
na jakimś odcinku gospodarki, 
nie oznacza, że jest już on je
dną nogą w spółdzielni- Spra
wa wstąpienia do spółdzielni 
produkcyjnej pozostanie zaw
sze sprawą dobrowolnej decy
zji.

Niecierpliwość aktywu, któ
ry najczęściej chciałby natych 
miast, „od zaraz" przekształ
cić np. zespół uprawowy w 
spółdzielnię produkcyjną, przy 
nosi jedynie szkodę.

IV Plenum zakłada znacz
nie zwiększoną pomoc maszy
nową dla gospodarstw indywi 
dualnych, nie tylko jako je
den z warunków podnoszenia 
ich produkcji, ale również ja 
ko czynnik politycznego od
działywania na chłopa, wdra
żania go do wyższych form go 
spodarki. I tej myśli nie roz
winęli w pełni towarzysze na 
plenum KW. Nie mówiono o 
pomocy państwowych ośrod
ków maszynowych dla gospo
darki indywidualnej. A prze
cież obejmuje ona 50 proc, o- 
gólnego obszaru ziemi upra
wnej w województwie. Po
wszechnie wiadomo, że nasze 
POM-y nie wykorzystują w 
pełni parku maszynowego, 
który mógłby w dużym sto
pniu zaspokoić również I po
trzeby wsi indywidualnej.

Dyskusja na plenum KW 
nie wydobyła dostatecznie ide 
owej treści IV Plenum. Towa

rzysze koncentrowali uwagę 
na sprawach „czystej produk
cji", omijali polityczne zało
żenia, które stanowią nieodzo 
wny warunek realizacji za
dań ekonomicznych na wsi. 
Jest to poważny sygnał. Świad 
czy on o tym, jak stwierdził 
w dyskusji członek KC tow.

Dalszy rozwój spółdzielczości — 
to przyszłość naszego rolnictwa

Jędrychowski, że aktyw nasze 
go województwa nie przyswoił 
sobie jeszcze w pełni zasadni 
czych założeń IV Plenum. A 
chodzi przecież głównie o to, 
aby podstawowe założenia po 
Utyki partii na wsi były zro
zumiałe i jasne dla każdego, 
kto tę politykę realizuje.

żba rolna poświęciła stanow
czo zbyt mało uwagi zasie
wom tej cennej rośliny, jej 
pielęgnacji i przestrzeganiu 
przy tym niezbędnych warun
ków agrotechnicznych. Wy
jątkowo nie sprzyjały warun
ki atmosferyczne. Mimo to w 
wielu PGR-ach, spółdziel
niach i wsiach indywidual
nych kukurydza dała obfite 
plony ziarna i zielonki i tym 
samym zdobyła sobie prawo 
obywatelstwa.

Już w pierwszym roku pla 
nu 5-letniego trzeba skończyć 
z eksperymentowaniem, a 
przystąpić do produkcyjnego 
traktowania kukurydzy. Mu- 
sirrty doprowadzić do świado
mości każdego aktywisty, każ 
dego członka partii w groma
dzie, spółdzielni czy PGR, że 
kukurydza jest tak samo waż 
na i niezbędna jak żyto czy 
ziemniaki.

Zapewnienie wystarczającej 
bazy paszowej dla rosnącej 
hodowli wymagać będzie rów 
nież poważnych zmian w stru 
kturze zasiewów. Chodzi o to, 
by systematycznie zwiększać 
ogólną produkcję podstawo
wych zbóż, a zarazem coraz 
większy obszar ziemi przez
naczać pod zasiew roślin prze 
myślowych, motylkowych i 
pastewnych.

Poważny areał ogółu użyt
ków rolnych obejmują w na
szym województwie PGR-y. 
Przed nimi stoją w 5-latce 
szczególnie ważne zadania. 
Wskaźniki w dziedzinie wzro

Umocnienie pracy partyjnej na wsi 
to podstawowy warunek 

realizacji zadań gospodarczych

ZADANIA zawarte w pro
jekcie 5-letniego planu 
rozwoju rolnictwa są tru 

dne i skomplikowane. Trzeba 
do nich przysposobić organiza 
cje partyjne, rady narodowe, 
ogniwa gospodarcze — wszyst 
kich szczebli. W związku z 
tym niejedno musimy zmienić 
w pracy partyjnej. Chodzi 
o tof aby podnieść na wyższy 
poziom naszą propagandę 
i agitację, docierać z progra
mem partii nie tylko do człon 
ków partii, ale do wszystkich 
ludzi pracy w mieście i na 
wsi. W zadaniach, które bę
dziemy wykonywać, każdy 
członek partii musi mieć swo
je miejsce i czuć się osobiście 
odpowiedzialnym za pracę na 
swoim chociażby najbardziej 
skremnym odcinku.

III Plenum KC uczy jak roz 
wiązywać polityczne i gospo
darcze zadania socjalistyczne
go budownictwa. Oznacza to 
w codziennej praktyce prawi
dłowe kształtowanie więzi par 
tii z masami bezpartyjnymi, 
na podstawie wzajemnego za
ufania. Dla wykonania zadań 
IV Plenum konieczna jest jak 
najściślejsza łączność z masa
mi, nie w pojęciu formalnym, 
wyrażającym się ilością ze
brań i agitacyjnych przemó
wień, ale zespolenie wysił
ków partyjnych i bezpartyj
nych w codziennym działaniu. 
Program IV Plenum obliczony 
jest na całą pracującą wieś. 
I dlatego trzeba pobudzać za
pał i żarliwość, inicjatywę i 
samodzielność wszystkich chlo 
pów pracujących. Wiele mówi 
my o samodzielności. Ale w 
praktyce u wiciu towarzyszy 
z komitetów powiatowych po 
staremu pokutuje wyczekiwa
nie na odgórne dyrektywy.

I sekretarz KW tow. Wasi
lewski wskazał w podsumowa 
niu dyskusji na plenum źró
dła podstawowych słabości w 
pracy instancji powiatowych: 
„Wielu towarzyszy z czołowe
go aktywu zaniedbuje pracę 
nad sobą, zdradzają oni nie
chęć do zgłębiania teoretycz
nych problemów... Niedostate
cznie studiujemy podstawowe 
materiały partyjne. Zapozna- 
jemy się z nimi najczęściej w 
sposób mechaniczny i powierz 
chowny, nie staramy się zro
zumieć ducha, myśli przewo
dniej, sensu ideowo-polityczne 
go — zawartych w dokumen
tach nadrzędnych instancji".

Przebieg dyskusji wyraźnie 
potwierdza tę słabość części 
aktywu.

W celu zbliżenia Instancji 
partyjnych do organizacji par 
tyjnych na wsi. do mas chłop
skich, dokonaliśmy zmiany w 
strukturze aparatu partyjne-

stu zbóż 1 hodowli właśnie w 
PGR-ach są największe.

Towarzysze na plenum 
skoncentrowali uwagę tylko 
na niektórych problemach, wią 
żących się i w wielu wypad 
kach decydujących o wyko
naniu planowanych zadań. Z 
całą ostrością podkreślono pro 
blem budownictwa w PGR, 
wiele uwagi zwrócono na tro 
skę PGR-owskich kierow
nictw o tyarunki bytowe ro
botników. Tow. Wojdyłło — 
dyrektor Zjednoczenia PGR 
Wałcz podkreślił konieczność 
dalszej mechanizacji prac w 
PGR, a szczególnie prac je
siennych, które stanowią je
szcze w PGR-owskiej gospo
darce „wąskie gardło".

Z podniesieniem produkcji 
w naszych PGR-ach wiąże się 
ściśle planowanie i organiza
cja pracy. Po raz pierwszy 
w tym roku wprowadzono w 
PGR-ach planowanie oddol
ne, ale już na wstępie popeł
niono wiele błędów, wypacza 
jących sens planowania oddol
nego. W wielu zespołach PGR 
planuje się nadal zza biurka, 
nie zasięga w tej sprawie zda 
nia przodujących robotników 
i całych załóg, nie doprowa
dza się wytycznych planów do 
załogi.

Usunięciu tych braków mu 
szą wiele energii i pracy po
święcić instancje, organizacje 
partyine, Związek Zawodowy 
Robotników Rolnych a także 
rady narodowe.

go w terenie. Ale stosowane 
dotychczas metody pracy nie 
zawsze odpowiadają nowym 
zależeniem organizacyjnym. 
Szczególnej pomocy trzeba 
udzielić grupem instruktorów 
komitetów powiatowych dla 
spraw FOM 1 spółdzielń pro
dukcyjnych. Instruktor KP 
pracuje z terenową organiza
cją partyjną. I zdarza się czę
sto, że zamiast okazywać jej 
systematyczną pcmoc, zastę
puje sekretarza, prowadząc na 
wet za niego zebrania. A już 
wyraźnie niedostateczna jest 
praca instruktora z grupą par 
tyjną i jej organizatorem, a 
więc z czołowym gromadzkim 
aktywem. Obserwujemy też 
zjawisko „omijania" przez in
struktora KP słabej organiza
cji partyjnej i słabej spółdziel 
ni produkcyjnej. Przykłady ta 
kiej ucieczki przed trudnością 
mi przytaczał w dyskusji na 
plenum sekretarz KP w Mia
stku tow\ Sielicki.

Najsłabszym ogniwem na
szej wojewódzkiej organizacji 
partyjnej są organizacje par
tyjne na wsi. Ciągle jeszcze 
uwidacznia się w nich brak sa 
modzielności 1 inicjatywy, 
brak politycznej odpowiedzial
ności za życie swego terenu. 
Wiele organizacji partyjnych 
nie odbywa przewidzianych 
statutem zebrań. Rzadko staje 
na porządku dziennym zebra
nia sprawa postawy członka 
partii, jego obowiązku przo
downictwa gospodarczego. Ta
ki stan osłabia tętno życia 
wewnątrzpartyjnego organiza
cji, hamuje jej wzrost. Wciąż 
jeszcze za mało przodujących 
ofiarnych chłopów przyjmuje
my w szeregi partii.

Słaba organizacja par‘yjna 
ma zmniejszone możliwości 
oddziaływania na bezpartyj
nych. I kiedy toczy się walka 
o pozyskanie jak najszerszych 
mas pracującego chłopstwa dla 
sprawy pcdnies:enia rolnic
twa, walka o chłopską „du
szę", o wzrost świadomości po
litycznej chłopa — umacnianie 
organizacji partyjrych na wsi 
jest decydującym warunkiem 
pełnego zwycięstwa. ।

Państwo przeznacza powa
żne środki materialne 1 finan
sowe na rczwój koszaEńskiego 
rolnictwa. Ale pełne wykona
nie naszych zamierzeń uzale
żnione jest od rozwoju oddol
nej inicjatywy mas chłop
skich, od polepszenia pracy or
ganizacji partyjnych, maso
wych organizacji społecznych, 
od usprawnienia działalności 
instytucji gospodarczych i rad 
narodowych. I dlatego na tej 
dziedzinie pracy politycznej 
musimy w pierwszym rzędzie 
koncentrować nasze wysiłki. •

JEDNYM z czołowych za
gadnień dla naszego wo

jewództwa — co w pełni pod 
kreśliło plenum KW — jest 
umacnianie istniejących spół
dzielni. Mamy na Ziemi Ko
szalińskiej około 600 zespoło
wych gospodarstw, które zrze 
sza ją 10 tysięcy rodzin chłop
skich. Gospodarzą one na 105 
tysiącach ha gruntów ornych, 
co stanowi 18 proc, ogólnego 
areału ziemi, będącej w posia 
daniu chłopskim. Jest faktem 
bezspornym, że spółdzielnie 
produkcyjne w swej masie, u- 
zyskują znacznie wyższe rezul 
taty w produkcji roślinnej, a 
szczególnie zwierzęcej niż 
wieś indywidualna. Jeśli np. 
w spółdzielniach na 100 ha 
przypadają 32 sztuki bydła, 
to w gospodarce indywidual
nej 24,7. Podobnie kształtują 
się i inne wskaźniki produkcji 
zwierzęcej. Nasze spółdzielnie 
zagospodarowały 30 tys. ha od 
logów. W 80 spółdzielniach o- 
siągnęliśmy w r. ub. 20 q z ha 
podstawowych zbóż oraz po 
200 ą buraków i ziemniaków 
z ha.

Mamy jednak w wojewódz
twie szereg spółdzielni sła
bych, których przykład nie za 
chęca chłopów do wstępowa
nia na drogę zespołowego go
spodarowania. Umocnienie 
tych spółdzielni — i o tym 
mówili towarzysze na plenum 
— wiedzie poprzez likwida
cję występujących w nich wy
paczeń statutowych, uregulo
wanie stosunku między dział
ką przyzagrodową, a gospodar 
stwem zespołowym, rozwój 
demokracji wewnątrzspół- 
dzielczej.

Czołowym zadaniem w dzie 
dżinie spółdzielczości produk
cyjnej, obok rozszerzenia i u- 
mocnienia gospodarki zespoło 
wej, obok umacniania samo
rządu spółdzielczego, jest 
przyjmowanie do spółdzielni 
nowych członków spośród 
chłopów gospodarujących je
szcze indywidualnie we 
wsiach, gdzie istnieją spół
dzielnie.

Plenum KW podkreśliło, źe 
umocnienie istniejących spół
dzielni, podniesienie ich siły 
gospodarczej i Ich oddziaływa 
r.ia na wieś indywidualną w 
dużej mierze zależeć będzie od 
polepszenia pracy państwo
wych ośrodków maszynowych.

Dotychczas nasze FOM-y nie 
czują się jeszcze w pełni od 
powiedzialnc za całokształt 
spraw spółdzielczych. Zbyt czę 
sto obserwujemy wypadki nie

dbałego i nieterminowego wy 
konywania przez FOM prac 
zbyt często kadry agrotechnicz 
ne FOM wizytują tylko spół
dzielnie, komenderują nimi zz 
miast umiejętnie pcmagać v. 
prawidłowym rozwiązywaniu 
problemów organizacyjnych, 
statutowych 1 gospodarczych.

— Musimy w pełni zdać so
bie sprawę — mówił w dysku 
sjl kierownik WZ FOM tow. 
Sawicki — że od poziomu i 
pracy naszych kadr fachow
ców rolnych, agronomów, zoo
techników i mechanizatcrów 
w ogromnej mierze zależeć bę 
dzie wzrost gospodarczy spół
dzielni produkcyjnych. Z całą 
ostrością stoi w naszym wo
jewództwie problem ilościowe 
go uzupe’nlenia tych kadr, 
przy jednoczesnym zwiększe
niu dbałości o wzrost jej po- 
ziemu. Musimy wykazać tro
skę o to, by jak najwięcej sy
nów i córek spółdzielców, jak 
na’więcej młodzieży z naszej 
wsi wstępowało na s'udia rol
nicze.

Podkreślano również palącą 
potrzebę zorganizowania w 
naszym województwie wyższej 
uczelni rolniczej.

— Utworzenie w Koszalinie 
wyższej uczelni rolniczej — 
stwierdził przewodniczący ZW 
ZMP tow. Kowalski — zgodne 
jest z najgorętszymi życzenia 
mi i pragnieniami młodzieży 
naszego województwa. Mło
dzież nasza nie będzie szczę
dzić starań, by temu żądaniu 
stało się zadość.

Pomyślna realizacja założeń 
5-latki przez spółdzielnie pro
dukcyjne zależeć będzie od ści 
slego przestrzegania umów za
wartych na pracę między FOM 
a zespołowymi gospodarstwa
mi. W naszym województwie 
na te'rcnie wielu POM obser
wujemy zjawisko niedotrzy
mywania tych umów, trakto
wania ich przez POM w spo
sób formalny.
—Aktyw wojewódzki—stwier 

dził w dyskusji tow. Jedrycho 
wski — musi dołożyć starań 
— aby umowy zawarte między 
POM a spółdzielniami produk 
cyjnymi stały się dla obyd
wóch stron obowiązującym pra 
wcm. Z całą konsekwencją na 
leży dążyć również do realiza 
cji zawartych w nich sankcji. 
Trzeba zrozumieć, że pełne 
przestrzeganie umów winno 
stać się ważnym czynnikiem 
polepszenia pracy naszych 
FOM i umocnienia gospodar
czego spółdzielni produkcyj
nych.

^ASADNICZYM zadaniem 
dla naszego województwa 

w planie 5-letnlm jest zwięk
szenie produkcji zbóż, które 
warunkuje zarazem dalszy roz 
wój hodowli. Droga do tego 
celu prowadzi poprzez zwięk
szenie wydajności plonów z he 
ktara, a także — i to trzeba 
z całym naciskiem podkreślić 
— wykorzystanie wszystkich 
użytków rolnych. Spis rolny 
wykazał na terenie Ziemi Ko 
Szalińskiej poważną ilość zic 
mi nie uprawianej. Wszystkie 
te grunty musimy już w pierw 
szych latach 5-latki włączyć 
do uprawy.

— Trzeba — mówili w dy
skusji towarzysze — dokonać 
przede wszystkim dokładnej 
ewidencji nie uprawianej zie
mi. dążyć do tego, by część jej 
zc>sta:a zagospodarowana przez, 
PGR-y, a część przez, spółdziel 
nic produkcyjne i chłopów in 
dywidualnych, zrzeszonych w 
zespołach uprawowych, któ
rym winny przyjść z pomocą 
nasze TOM-y, dostarczając od
powiednich maszyn.

Ze sprawą likwidacji odło
gów, pełnym wykorzystaniem 
posiadanej ziemi wiąże się pro 
blem gospodarstw, które nie

uprawiają całej posiadanej zie 
nJ.

— Trzeba wnikliwie badać 
przyczyny osłabienia zdolnoś
ci produkcyjnej każdego z tzw. 
gospodarstw podupadłych — 
mówili w dyskusji towarzysze 
— i przyjść im z konkretną po 
mocą. Jest to przede wszyst
kim zadaniem naszych rad na 
rodowych, które w większym 
niż dotychczas stopniu muszą 
się poczuć odpowiedzialne za 
całokształt spraw rolnictwa 
na swych terenach.

Trzeba również stosować ran 
keje karne w stosunku do 
tych, którzy świadomie, ze 
złej woli nie uprawiają całoś 
ci posiadanej ziemi, lub dewa
stują swe gospodarstwa.

Niemałe stoją przed nami 
zadania w dziedzinie podnie
sienia hodowli. Wykonanie ich 
wymaga zasadnicz go postępu 
w produkcji 4-ech podstawo
wych zbóż, lepszego zagospeda 
rewania łąk i pastwisk oraz 
szerokiego wprowadzenia do u 
prawy kukurydzy.

W r. 1960 musimy obsiać 
kukurydzą około 16 tysięcy 
hektarów. Rok 1955 był nie
jako rokiem propagandowym 
w uprawie kukurydzy, dotych 
czas prawie nieznanej w wo
jewództwie koszalińskim. Słu

Aby rosły plony naszych pól



List przodującego Klubu Korespondentów
»Głosu Koszalińskiego«

do korespondentów gazety »Radjanske Polissja«
W ceitt nawiązania kontaktu i wymiany doświadczeń 

przodujący Klub Korespondentów narzej gazety w Jastro
wiu wystosował d« korespondentów gazety ..Radjanske Fo 
lisaja", będącej organem Rejonowego Komitetu KP Ukrai
ny i Rejonowej Rady Narodowej w Baraszy (woj. żyto
mierskie) list następującej treści:

Z OKAZJI Miesąca Po 
glębenia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej 

my, korespondenci organu

Młodzież pomaga w wykopkach
Szkoła nasza bierze czyn

ny udział w kampanii wykop 
kowej. Ostatnio pracowaliśmy 
przy kopaniu ziemniaków w 
pobliskim PGR. Początek był 
trochę ciężki, bo gospodarstwo 
nie było przygotowane na 
nasz przyjazd. Ale szybko 
zlikwidowano niedociągnięcia 
i raźno przystąpiliśmy do ro
boty. Przy kopaniu, zresztą 
tak samo jak w nauce, przo
dowali ZMP-owcy. Oto ich 
nazwiska: kol. Brzdęk — 79 
koszy dziennie, Ryszard Jóż- 
wiak — 75 koszy, Edward Chu

To nic remont
Jak nasza spółdzielnia może 

wywiązać się ze swych obo
wiązków w nadchodzącym pla 
nie 6-ietnim? Już jesień w 
pełni, a nasz przewodniczący 
jeszcze nie przystąpił do akcji 
siewnej, ponieważ brakuje zbo 
źa na siew. Maszyna do cmło 
tow z COM w Sianowie po
psuła się, a przewodniczący 
t>m się nie mar.wi. I mitr.o, że 
ludzie o tym meldowa’.!, przewo 
dnlczący nic nie irobił irlktz 
GOM-u ąle przyjechał. Frzy-

Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR — „Głosu Koszaliń
skiego" zrzeszeni w Miej
skim Klubie Koresponden-

dzik — 70 koszy. Z młodzieży 
niezorganizowanej wyróżnił 
się przy kopaniu ziemniaków 
kol. Michał Ferechow, który 
kopał po 75 koszy dziennie. 
Teraz po zakończeniu akcji 
dumni jesteśmy, że i my po
mogliśmy w szybkim zebra
niu plonów i z tym większym 
zapałem zabraliśmy się do na 
uki.

JAN SOBOLEWSKI 
uczeń

Zasadniczej 8zk. Mech. Roi. 
w Czaplinku

sluno tylko części do remontu 
i ŁZiosucowie inszej spóldz.el..i 
muslcli tami berykac się z 
naprawą.

U* nuy wyszykowana ma
szyna ptpsu.a uę po la n».i;u 
taji i ar„eba Lyxo odsuwić ją 
do GOM-u. W Sianowie zapcw 
n.cno nas, że dostan.cmy »nr.ą 
maszynę. Kiedy nasz Ua-Acrzy 
sta ućai s.ę po nią,oświadczo
ne mu, to maszy n me ma. Cc 
picro na interwencję tow. Sk* 
by z Fabryki Wczów w Siane 
w'it: przyprowadzono nam ją 
na wieczór. 1 rzystąpTimy tu 
ty. hmiest do omletów. Aż tv 
naraz słyszymy, ża ktoś prew, 
dzi drugą maszynę. Okazałe 
się, że co ta nasza, stara, ale 
— jak powiedziano — już wy 
remontowana.

Musleliimy więc przesiać 
młócić, ponieważ trzeba było 
zwrócić tę, na której 
właśnie młóciliśmy. Fuś.ili/my 
w ruch „wyremontowaną" m’.< 
carnię, ktćra zaraz się zepsu
ła. Co mamy t-raz rebić? Ziar 
na na siew brak, członkowi" 
nie otrzymali na zaliczkę ani 
jednego kilograma zboża, a 
nie wtymlócone zboże rośnie w 
dw’u stertach. Przecież przed 
nami kampania siewna 1 wy
kopki. Prosimy odpowiednio 
władze o zainteresowanie się 
naszą sprawą.

Leokadia Brzuszcż

Wódka — problem palący
Redakcja nasza otrzymuje codziennie wiele listów i ko

respondencji poświęconych zagadnieniu sprzedaży alko
holu i skutkom wypływającym z niewłaściwego stosunku 
niektórych gospód, restauracji i sklepów do tzw. „pogoni 
za wykonaniem planu". Poniżej drukujemy kilka z tych 
wypowiedzi.

W WTEKOWIE JEST 
GOSPODA...

W Wiekowie jest gospoda 
GS, która winna spełniać wia 
domo usługi dla ludzi pracy. 
Wydaja się. że usługi te — to 
przede wszystkim przyrządza
nie smacznych posiłków: śnia 
dań, obiadów i kolacji. Je
dnakże wiekowska gospoda te 
go zasadniczego zadania nie 
spełnia, mimo, te posiada li
czne, bo 5-osobową obsługę.

Ale w gospodzie tej można 
za to otrzymać zawsze jeden 
artykuł: wódkę. Żeby zaś 
zjeść śniadanie lub obiad, nie 
mówiąc już o kolacji — trze
ba mieć dużo szczęścia. Oto 
przykłady: 24. IX. br. obiadów 
wcale nie było, 25. IX. rb od 
godziny 13-tei d" 14-tej mo
żna było, jeżeli ktoś był bar
dzo natarczywy, zjeść zupę 
grochową. 28. IX- znów nie by 
ło obiadów. .

y.»xnsezamy, że w Wlekpjrte

tów w Jastrowiu, przesyła
my Wam — koresponden
tom prasy radzieckiej — 
braterskie, gorące pozdro
wienia.

Klub nasz powstał nieda 
wno, bo dopiero ni począ
tku bieżącego roku. Począ
tkowo liczył on sześciu 
członków, a dziś w naszgm 
klubie mami/ Już 17 akty
wnych. korespondentów, re 
krulują-ych sę z członków 
naszej part i, bezpartyjnych 
i członków młodzieżowej or 
ganizacji ZMP, zatrudnio
nych w zakładach przemy
słowych, pracujących na 
roli, w urzędach i instytu
cjach państwowych i spół
dzielczych. Klub n"sz w po 
rzutkowym okresie swej 
działalności nzpetykił n e- 
faz na wiele trudności, 
przede wszystk'm ni sku
tek tego, że nie mieliśmy 
dos.ateoznego doświadcze
nia, a poziom wykształce
nia ideodoiczno-p.olity^zne- 
00 członków naszego klubu 
pozostaw'ał wie'e do żyrze 
nia. Jednakże dzięki pomo
cy i opiece Miejskiego Ko
mitetu Partii oraz dzienni
karzy „Głosu Koszalłńske- 
go“ praca nasza zaczęła da 
woó coraz lepsze wyniki, 
coraz częściej nasze kore
spondencje i in'ormacje za
częły się ukazywać na ła
mach naszej gazety, przy
czyniając się da likwidowa
nia na naszym terenie bra 
ków i niedociągnięć. J"dno 
cześnie — pokazując w ga
zecie przodujących ludzi- 
popularyzując ich deświad 
czenia — mobilizowaliśmy 
społeczeństwo naszego mii 
sta do zwiększenia wysił
ków w pracy.

Widząc nasze osiągnięta, 
wokół naszego k!u’>u zaczął 
skupiać się miejscowy ak- 
tvw, pomagając nam a je
dnocześni uczą’' s'ę cd nas 
wy rw lego i konsekwen
tne io doprowadzania każ
dej sprawy do końca. Spo
łeczeństwo naszego miasta 
przekonało się, te korespon 
dent — to n e tylko czlo- 
w ek, który pisie do gazety 
o palących problemach i 
sprawach swego terenu, ale 
jest jednocześnie na tym te 
renie aktywis'ą, który w 
miarę swych możliwości 
umie też pomóc ludziom 
bezpośrednio na miejscu, 
bez uciekania s ę do inter
wencji gazety. Dziś, dzięki 
należytej pracy wszystkich 
swych członków, klub nasz 
stal się przodującym klu-

jest POM, w którym pracuje 
dużo traktorzystów, mechani
ków i wielu innych rzetelnie 
pracujących ludzi. Poza tym 
w Wiekowie jest sporo samo
tnych osób. Czy więc ci wszy
scy, nie posiadający rodzin, 
mają być skazani jedynie na 
wódkę? My jesteśmy zdania, 
że nie! Dlatego też w imieniu 
wszystkich zainteresowanych 
zwracamy się za pośrednic
twem redakcji do kompetent
nych czynników, by stan ist
niejący w wlekowsklej gospo
dzie uległ radykalnej zmianie, 

Brunon Byczkowski 
Zygfryd Ćwik

ZBYTECZNE TRANSPORTY

Niektóre GS-y w pogoni za 
wykonaniem planu idą na ła
twiznę i troszczą się o zaopa
trzenie sklepów w najbardziej 
popłatne artykuły, przędę 
wszystkim w wódkę. Samoebo 
dy Jadące z towarem do rida-

be-n korespondentów woje
wództwa kosalińskieap.

Jednakte, mimo nassych 
os:ą7nię-‘, posadźmy jesz
cze wie’e braków. Chseli- 
byimy zapoznać s‘ę z pra
cą korespondentów pr-isj 
radzieckiej i korzystać z 
irh doświadczeń. Zwraca
my się więc do Was, dro
dzy Towarzysze, ąbyśste po 
dzielili sę z nami Waszymi 
osiągnięciami. N.tpiszcłe 
mm, jak pracuje Wasz 
klub, jaka jest jego organi
zacja, jak zorgan zow.ina 
jest praca nrd kpresponden 
eją, zanim ukale się ona w 
gazece, w jaki sposób 
członkowie Was ego klubu 
zbierają informacje, jak 
walczycie z ewen' walnym 
tłumieniem krWyki kore
spondenta itp. Wasze uwa- 
gi i do świ-id-zenia będą dla 
nas cennymi wskazówkami 
dla ulepszenia naszej pra
cy, co z kolei przyczyni się 
w rna-znym stopniu do 
usunięcia przeszkód i bra
ków w budownictwie lep
szego życia na Ziemi Kosza 
lińskiej. W tym celu pra- 
gn:emy nawiązać z Wami 
stały i ścisły kontakt. Cze
kamy na Wasz list.

Miejski
Klub Korespondentów 

„Głecu Koszalińskiego" 
w Jastrowiu

Kłopoty z kinem
5 września br. przyjechało 

do nas wiejskie kino ruchome. 
Wyświetlano film pt. „Królo
wa balu", który podobał się 
wszystkim mieszkańcom. Zwró 
eiliśmy się do ekipy wyświe
tlającej film z prośbą, by jak 
najszybciej przyjechała do nas 
z następnym filmem. Otrzy
maliśmy przyrzeczenie, że ki
no niedługo przyjedzie, ale do 
dnia dzisiejszego nic nie sły
chać. Mieszkańcy Bolęcina 
kilkakrotnie zwracali się do 
odpowiednich władz, jednak
że, mimo obiecanek, filmów 
nio oglądamy. Prosimy więc 
tą drogą o to, by kino odwie
dzało nas przynajmniej dwa 
razy w miesiącu.

Józef MHun 
• • •

W kinie w Bobrowicach pa
nuje bałagan. Filmy, które ma 
ją być wyświetlane o godzi
nie 19 lub 20, rozpoczynają się 
o godz- 22. 27 września film

pów GS uginają się pod Doś- 
clą skrzyń z wódką, która we
dług mniemania kierownic
twa GS ma zastąpić inne arty 
kuły i „zrobić plan".

Jako przykład podam sklep 
GS w Łubniu kolo Wałcza- 
Wódki w sklepie pełno 1 to ró 
żnych gatunków. Do wyboru,

do koloru. Ale za to Innych 
towarów, m. In. żywnościo
wych i papierosów (są tylko 
„mentolowe") brak. Uważani 
żę bezduszność zaopatrzenlow 
ców w GS winna się wreszcie 
zmienić. w- ___ A>MEr

Idźcie zn ich przykładpm!

Apel Skwierzynki
Członkowie PZPR i ZSCh ze wsi Skwłerzynka 

(GRN Jamno) postanowili zakończyć siewy jesień 
ne i wykopki ziemniaków do dnia 20 hm. oraz wy
konać przedterminowo plan dostaw ziemniaków 
dla państwa. Chłopi pracujący ze Skwierzynki 
zwracają się jednocześnie z apelem do pozosta
łych wsi tej gromady, by również przedtermino
wo przeprowadziły kampanię siewną 1 wykopki 
oraz by przed terminem wywiązały się z obowiąz 
kowych dostaw ziemniaków, żywca i mleka. Do 
przodujących chłopów w Skwierzynce należą: 
Franciszek Ratyna, który zasiał już ponad 3 ha 
żyta i 1 ha pszenicy, wykopki zakończył całkowi
cie oraz Adam Burowy.

K. STASIUK

W. trosce o młodzież
Niejednokrotni* widzieli

śmy naszą młodzież i dzieci 
jadące do szkoły w przepeł
nionych pociągach, wśród wy 
ziewów nikotyny a niejed
nokrotnie 1 alkoholu, słucha
jące nie zawsze przystojnych 
epitetów. Jakże mało można 
było spotkać ludzi, którzy by 
swym wystąpieniem stanęli w 
obronie moralnego wychowa
nia młodzieży, dawali dobry 
przykład itp.

Dlatego w związku z tym 
na pochwałę zesługuje pra
cownik kolejowej przychod
ni lekarskiej w Białogardzie 
ob. Marian Chir, z którego

w ogóle nie był wyświetlany, 
mimo żo na sali było dużo 
widzów. Dlaczego kierownik 
Szczurowski dopuszcza do ta
kiego stanu rzeczy?

Daniel Rosę

Bardziej wnikliwie
wydawać zezwolenia na ubój

Przebieg kontraktacji żyw
ca na terenie naszego woje
wództwa pozostawia wiele do 
życzenia. Aparat PZG3 1 GS 
nie czuje się jeszcze w nołni 
odpowiedzialny za należyty 
przebieg kontraktacji. Niektó
rzy referenci GS, jak np. w 
Ustce, ograniczają się wyłącz
nie do zawierania umów z roi 
nikiem i na tym koniec. Obec
nie okazuje się, że dziesiątki 
chłopów na terenie Ustki za
kontraktowało tuczniki, czy

JAKA PRACA — TAKI 
PLON

24. IX. rb. o godzinie 17-tej 
na polu przy ciągniku leżał 
pijany traktorzysta z POM Do 
brzyca — Zdzisław Wojsa. W 
tym dniu pracował on po pi
janemu na polach miejsco
wej spółdzielni produkcyjnej 
1 nawet ogumienie ciągnika 
uszkodził. Czy przy takiej pra 
cy będzie dobra wydajność z 
hektara? Będą chwasty i p*rz. 
Trzeba, żeby POM bardziej 
kontrolował pracę swych lu
dzi

Strusińskl

OD REDAKCJI. My ró
wnież uważamy, że pro
blem uregulowania sprze
daży alkoholu winien być 
Jak najszybciej rozwiąza
ny. Zwracamy sio do na
szych Korespondentów i 
Czytelników, ażeby ze swej 
strony zgłaszali swoje pro
pozycje w sprawie ograni
czenia i uregulowania 
sprzedaży alkoholu zarów
no w zakładach zbiorowe
go żywienia jak i w skle- 
paeh uspGleonlenyeł^

inicjatywy i przy pomocy na
szej gazety DOKP Szczecin 
włączyła do składu pocią
gu dojazdowego do Koszalina 
i z powrotem specjalne wa
gony dla młodzieży szkolnej. 
Przykład ten godny jest na
śladowania.

M. Górecki

Słonia — 
to nie śmieci
Każdemu, kto przejeżdża 

przez RZS Rusinowo, rzuca się 
w oczy duża ilość słomy leżą
cej na drodze. Najwięcej jest 
jej w pobliżu spółdzielczej sto 
doły. Czy spółdzielcy z Rusino 
wa nie wiedzą, że słoma to 
eenna rzecz? A poza tym sło
ma, leżąeą na drodze — to 
niebezpieczeństwo powstania 
pożaru od nieuważnie rzuco
nego niedopałka papierosa, 
czy zapałki

J. Kwiatek

bekony, pobierając zaliczki w 
gotówce i paszy, a w rzeczy
wistości rolnicy ei żadnych 
bekonów i tuczników nie po
siadali.

Tak zrobił np. ob- Jósef Ko
walczyk, który nie posiadał 
żadnych świń, a zakontrakto
wał trzy sztuki z dostawą na 
miesiąc lipiec, pobierając W*1 
złotych zaliczki oraz ISO kg 
paszy. Do dnia dzisiejszego 
nie odstawił nic. Podobnym 
kombinatorem jest Tadeusz 
Szkoda ze wsi Gierduna. Za
kontraktował on trzy satuki 
na miesiąc kwiecień, pobrał 
zaliczkę, paszę i nic nie od- 
siawił. Takich ludzi jak wyżej 
wymienieni jest więcej.

Referenci GS nie sprawdza
ją dokładnie stanu gospodar
stwa danego rolnika, a uga
niają się za kontraktacją, by 
tylko wykonać swój plan. Dla 
tego też w Ustce np. GS ma 
do ściągnięcia jeszcze 80 sztuk 
świń zakontraktowanych.

Współwinne są tu również 
prez. GRN, które wydają ze
zwolenia na sprzedaż na wol
nym rynku lub na ubój wła
sny tym rolnikom, którzy nie 
wywiązali się ze swoich obo
wiązków. Oto np. Prez. GRN 
w Duninowie wydało 22 ze
zwolenia na ubój tuczników i 
13 zezwoleń na krowy. W Ust 
ce od 1 sierpnia do 16 wrześ
nia wydano 26 zezwoleń na 
sprzedaż na wolnym rynku, a 
na ubój własny poszło 150 tuez 
ników. W związku z tym na 
terenie Ustki wzmaga się spe
kulacja mięsem. W GRN 
Ryczewo na ubój własny po
szło 78 tuczników, podczas gdy 
■ta właśnie gromada ma zale
głości w dostawie żywca się
gające S tys. kilogramów.

Trzeba więc, by władze gro
madzkie bardziej zagtanawia- 
ly »ię. komu wydają zezwole
nia na ubój, a spekulantami 
winna zająć się prokuratura 
ur 8hłp«ku.

Afejląa Ka^o^ffwjkir

Szkohi, 
wiatr i globus
Budynek szkoły w Tychowie 

w powiecie białogardzaim już 
od kilku lat wymaga głćwr.e 
go remontu. Według rapewnie 
nia kler. * wydziału oświaty 
Irc?. PRN remont miał być 
przeprowadzony w okresie wa 
Racji br. 2^miast zapowiedzia
nego remontu odnowiono tylko 
salę i rozpoczęto remonty pie 
cćw, których nie można oddać 
do użytku z braku drzwiczek 
dc. palenisk, ponieważ zabrakło 
już pieniędzy na ich zakup. Po 
dłegi nadal są dziurawe, scho
dy na pierwsze piętro rozwalo 
ne, a ubikacja jest dosłownie 
w ruinie. Okna i drzwi znajdują 
s.ę w opłakanym *‘anie, przez 
szczeliny ieh wdziera się do 
i las wiatr. Odciuwa się rów 
r.ież brak pcmocy naukowych 
rp. globusa. Cała tą sprawa 
jest iym bardziej niepokojąca, 
fe wie o niej dokładnie wy
dział oświaty Prez. PRN 
który z dziwną rbojętnością 
ednesi się do bolączek szkoły 
w Tychowie.

Józsf Składanek

Spacerek 
poduz is deszcui 
pO skcńezenej pracy jak 
1 zwykle udają tę na spa

cer. Aw tego dnia zaskoczyła 
mnie burza i deszcz. Chcąe się 
s.bronić przed ulewą, pob.eg- 
Um do bramy r.a głównej arte 
rii S:awua—.na ul. Stalina Nr 19 
I najnirspodslcwaniej w (wie 
cle wpadłem z „deszczu pod 
rynnę". A "właściwie nie pod 
rynnę. Wiadomo powszechnie, 
że woda z dachu winna spły
wać przez rynnę. Ale tu tej 
rynny nie było. Woda leje się 
po ścianie i niszczy tynk, prze 
icra mur, ściany niszcze ją, pod 
Ir gi podchodzą grzybem itd.

Tak samo dzieje się na tej 
ulicy pod numtreni 21, tak samo 
na udcy Okrzc-i pod numerami 
i 2, 3. Co więcej, w piwnicach 
y;h demów weda sięga po ko

Szkoda, te ktoś z wydziału 
Jospodarki komunalnej Frez 

TRN nie udał się na spacei 
tymi ulicami. I to podczas da-

rtncawtg Opfla



UWAGA SŁUCHACZE 
WUM-L

W dniu 18 bm. odbędą 
się następujące zajęcia <11* 
słuchaczy II roku: od go
dziny 15—17 — pogadanka 
z zagadnień światopoglą
dowych, od godz. 17—21 — 
seminarium z ekonomii po 
litycznej socjalizmu — 
„Podstawowe cechy okre
su przejściowego".

Nowe 
punkty usługowe 

w powiecie 
koszalińskim

We wsiach powiatu koszaliń 
zklego Wielobranżowa Powia
towa Spółdzielnia I racy uru
chomiła w tym roku 13 no
wych rzemieślniczych pun
któw usługowych.

M. in. zostały otwarte pun
kty usługowe czyszczenia okien 
w Słupsku i Koszalinie a tak
ie punkt usługowy kowalski 
również w Koszalinie.

Do końca br. projektuje się 
uruchomienie dalszych 7 pun
któw. Będą to punkty: kowal
skie, kowalsko-ślusarskie, ko
łodziejskie i fotograficzne. 
Wzorcowy usługowy punkt fo
tograficzny zostanie w najbliż 
szych dniach otwarty w Kosza 
Unie.

(bk.)

Czy koniecznie 
na talonv?

W sklepie motozbytu w 
43zcz*cinku można nabyć łań
cuch do roweru, jedynie za 
okazaniem talonu z Wydzia
łu Handlu Prezydium Powia 
towej Rady Narodowej, pod
czas kiedy w Poznaniu, Byd
goszczy, Łodzi czy w Pile ten 
sam łańcuch dostać można bez 
talonu. Można co prawda i w 
Szczecinku kupić go również 

*:fcez talonu, ale na tzw. „czar
nym rynku" w cenie 120 zł.

Mamy nadzieję, te Wydział 
Handlu Prez. PRN w Szcze- 
cinku po zbadaniu tej spra
wy udzieli nam odpowiedzi, 
czy rzeczywiście rozprowadzę 
nie talonów jest w tym wy
padku niezbędne.

(jotem)

W ciągu dnia dzisiejszego 
wystąpi duże zachmurzenie, 
a nawet chwilami spodziewać 
się możemy przelotnych opa
dów.

Będzie chłodno, gdyż tem
peratura dojdzie zaledwie do 
3 stopni C. Wystąpią silne 
wiatry z kierunku zachodnie
go, które wiać będą z szyb
kością 6 do 10 metrów na se
kundę.

W poszukiwaniu
artykułów pierwszej potrzeby
W ostatnim okresie czasu 

wielu mieszkańców Koszalina 
skarży się, że sklepy spożyw
cze MHD i PSS są niedosta
tecznie zaopatrywane w to
wary.

Spotkać się można z bra
kiem makaronu, kaszy man
ny, margaryny, herbatników i 
wielu innych artykułów pierw 
szej potrzeby.

W MAGAZYNIE SĄ, 
W SKLEPACH BRAK

Aby wyjaśnić tę sytuację, 
udaliśmy się do składnicy Wo
jewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Hurtu Spożywczego w Kosza
linie, która zaopatruje nasze 
sklepy.

Okazało się, że w magazy
nie składnicy znajdują się po
szukiwane artykuły w ilo
ściach wystarczających na za
spokojenie potrzeb konsumen
tów.

Wynikła stąd potrzeba głęb
szego przeanalizowania powo
dów, które składają się na 
niedostateczne zaopatrzenie 
sklepów.

„WĄSKIE GARDŁO- 
NASZEGO HANDLU

Nie bez powodu utarło się 
już od dawna powiedzenie, że 
zaopatrzeniowcy są tzw. „wą
skim gardłem'* naszego han
dlu.

Obowiązkiem zaopatrze
niowców jest odbierać zapo- 
tizebowania od kierowników 
sklepów i uzgadniać z nimi 
ilość i jakość zamówionych 
artykułów.

Okazuje się jednak, że zao
patrzeniowcy zarówno z pionu 
MHD jak i PSS nie docierają 
bezpośrednio do sklepów* i nie 
interesują się ich potrzeba

mi. Np. w sklepie spożywczym 
PSS na Władysława IV od 7 
lipca nie był żaden z zaopa
trzeniowców.

Realizacja zapotrzebowań 
przedstawia się nielepiej. 
Kierownicy działów handlo
wych MHD i PSS zbyt mało 
uwagi poświęcają analizie za
potrzebowań składanych do 
WPHS. Całkowicie nie uwzglę 
dnia się tu stanów remanen
towych w sklepach. Powoduje 
to powstawanie nadwyżek re
manentowych, a co za tym 
Idzie przeciążenie konta ban
kowego i wiele tysięcy zło
tych strat.

Dalszy los realizacji zapo
trzebowania zależny jest wy
łącznie od zaopatrzeniowca, 
który często z niewiadomych 
przyczyn nie odbiera wielu 
asortymentów towarowych ze 
składnicy WPHS. I chociaż 
często ilość pobranej masy to
warowej odpowiada zapotrze
bowaniu, to jednak asorty
ment jej jest zbyt wąski. Zda
rzają się też wypadki, że zao
patrzeniowcy składają do 
składnicy zapotrzebowania, 
które nie są akceptowane 
przez dyrektora handlowego. 
Miało to miejsce np. 21 i 23 
września w MHD.

NIE TYLKO 
ZAOPATRZENIOWCY

Mówiąc o brakach w zaopa
trzeniu naszych sklepów, nie 
można całej winy za ten stan 
rzeczy złożyć na zaopatrze
niowców. Nie zapominajmy, że 
kierownik sklepu odgrywa tu 
wcale nieprzypadkowa rolę.

Przede wszystkim kierow
nik powinien znać żądania i 
potrzeby konsumentów. Na tej 
!X>dstawie winien on sporzą
dzać zapotrzebowania. A że

Konkurs „Argedu”
na najlepiej zaopatrzony sklep
Węzyscy lubimy zaopatry

wać się w sklepach o dużym 
•wyborze towarów, lubimy ro
biąc zakupy obejrzeć estetycz. 
ne wystawy i dekoracje. Przy 
jemnie jest nam wejść do skle 
pu, w którym jes* ładnie uczą 
dzone wnętrze i — co nie
mniej ważne — uprzejma ob
sługa. Nie zawsze jednak, nie
stety, sklepy koszalińskie speł 
nlają wszystkie te warunki. 
Dotyczy to tak sklepów spo
żywczych, jak i innych bran
ży.

Mając na uwadze pełne za
spokojenie potrzeb i żądań 
konsumentów, Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Hurtu Arty
kułów Gospodarstwa Domowe 
go „Arged" ogłosiło niedawno 
konkurs dla kierowników i 
sprzedawców na najlepiej pro 
wadzony skle£> w IV kwartale 
br. W konkursie tym mogą 
wziąć udział sklepy wszystkich 
branż. Komisja konkursowa 
będzie zwracała uwagę nie tyl 
ko na zaopatrzenie sklepu, 
lecz również na wygląd wnę
trza 1 wystawy oraz na pracę

sprzedawców. Warunkiem kon 
kursu jest przyjmowanie to
warów według oznaczonego 
harmonogramu, co nie zawsze 
jest przestrzegane przez kie
rowników sklepów. Dla wy
różnionych sklepów, które 
spełnią wszystkie warunki kon 
kursu, przeznaczone są trzy 
cenne nagrody: radioodbiornik 
..Mazur—Lux", serwis obia
dowy na 12 orób, komplet 
garnków aluminiowych.

Mieszkańców naszego woje
wództwa ucieszy z pewnością 
wiadomość o ogłoszonym przez 
„Arged" konkursie, gdyż przy 
czyni się on niewątpliwie do 
lepszego zaopatrzenia sklepów 
w niezbędne artykuły gospo
darstwa domowego.

(g)

Na naszych ekranach

Świdwin — „Chary z urojeni*" 
»- godz. 13.30.

KOSZALIN. „Nowa Huta** — 
Błękitny krzyż; seanse o godz. 1«, 
1S 120. WDK — Na barykadach Hiffl 
hurga. „Młoda Gwardia" — Ucie
czka Z niewoli. SŁUPSK, „Polonia" 
— Piękności nocy. „1 Maj" — 
Kariera. BIAŁOGARD — Maty 
uciekinier. SZCZECINEK — Zwia
dowcy. WAŁCZ — Poławiacze kra
bów. USTKA — Wół za kratkami. 
SŁAWNO — Dziś wieczór gramy. 
DARŁOWO — Znak tycia. KOŁO
BRZEG — Piosenka za grosz. BY
TÓW — Łut szczęścia. MIASTKO

— Sprawa dr. Wagnera. CZŁU
CHÓW — Tragiczny pościg. ZŁO
TÓW — Tajemnie* cOrskiego je
ziora. JASTROWIE — Neapolltań- 
czyey w Mediolanie. ŚWIDWIN — 
Dziewczyna o białych włosach. 
DRAWSKO — Północny port. 
ZŁOCIENIEC — Witaj słoniu. 
CZAPLINEK — Anna proleta- 
rluszka.

Uwaga czytelnie)!
Radca prawny „Gło

su Koszalińskiego*' 
przyjmuje w każdy wto 
rek od godz. 15-tej do 
17-tej w lokalu Redak
cji.

tak nie jest, potwierdza wie
le faktów. Sklepowi przyjmu
ją najchętniej taki towar, któ 
rego sprzedaż wpływa na szyb 
sze wykonanie planu obrotu 
towarowego, nie licząc się z a- 
sortymentem.

TRANSPORT TEZ „NIE GRA"

Zdajemy sobie sprawę, jak 
dużą rolę odgrywa transport 
w zaopatrzeniu sklepów. Dy
rekcja MHD napotyka tu na 
poważne trudności. Rozwoże
niem towarów dla MHD zaj
muje się kolumna Przedsię
biorstwa Transportowego Han 
dlu Wewnętrznego. W rezul
tacie złej pracy tego przed
siębiorstwa towar do sklepu 
jest dostarczany nietermino
wo i to nieraz z dużym opóź
nieniem. A tymczasem jak 
informuje nas dyrekcja MHD, 
przydział jednego chociaż sa
mochodu lub platformy kon
nej dla MHD rozwiązałby w 
dużym stopniu trudności zwią 
zane z terminową dostawą to
waru do sklepów.

WNIOSKI, KTÓRE MUSZĄ 
BYĆ SPEŁNIONE

Stwierdzić trzeba, że poważ 
ną winę za niedociągnięcia w 
zaopatrzeniu naszych sklepów 
ponosi kierownictwo Wydziału 
Handlu Prezydium MRN. Nie 
interesuje się ono bowiem w 
dostatecznej mierze pracą dzia 
łów handlowych MHD i PSS

Konieczne jest, aby Wydział 
Handlu Prez. MRN systema
tycznie kontrolował ich pracę, 
a zauważone błędy natych
miast usuwał. Wydział Han
dlu Prez. MRN winien się 
także zainteresować sprawą 
przydziału środka transporto
wego dla MHD.

Równocześnie dyrektorzy 
działów handlowych MHD i 
PSS powinni więcej niż do
tychczas poświęcać uwagi pra 
cy zaopatrzeniowców, którzy 
nie wywiązują się należycie 
z powierzonych im obowiąz
ków.

W celu nawiązania ściślej
szej współpracy kierowników 
sklepów z zaopatrzeniowcami 
należy częściej organizować 
narady, w których winni oni 
brać udział. Narady te po
zwolą zorientować się kierow
nikom sklepów w asortymen
tach posiadanych przez skład
nicę WPHS.

Jeśli te podstawowe warun
ki będą spełnione, wówczas 
na pewno poprawi się zaopa
trzenie, a mieszkańcy Kosza
lina w poszukiwaniu artyku
łów pierwszej potrzeby nie bę 
dą potrzebowali urządzać wę
drówek po sklepach.

B. KOZAKIEWICZ

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

3 PIEKARZY wykwalifikowanych zaangażuje od zaraz Po
wszechna Spółdzielnia Spożywców w Koszalinie. Zgłosze
nia osobiste lub pisemne kierować do Sekcji Kadr.

K—397-0

ZAWIADOMIENIE
Powiatowa Komisja Pracowniczych Ogródków Działko 

wych w Słupsku zawiadamia ogół działkowców, że opłaty 
za działki na 1958 rok pobierane będą od dnia 17 paździer
nika do 15 listopada 1955 roku. Należności za dzierżawę dzia
łek pobierane będą w biurze POD w Słupsku, przy ul. Zwy
cięstwa (budynek Trea. MRN, parter, pok. lOOa), ad godz. 
9.00 do 14.00 i od godz. 16.00 do 18.00 każdego dnia prócz 
niedziel 1 świąt. Przy opłacie należy okazać legitymację 
związkową z opłaconymi składkami na bieżąco. Starą legi
tymację POD należy zwrócić, w miejsce której zostanie wy
dana nowa. Nieuiszezenie opłaty w terminie będzie równo 
znaczne z zrezygnowaniem z dzierżawy działki. Od osób 
postronnych opłat pobierać się nie będzie.

K—396-1

„Błękitny krzyż" - fabularyzowany film produkcji polskiej 
zrealizowany przei Andrzeja Munka. Film ten otrzyma! Brqzo 
wy Medal na XVI Festiwalu Film owym w Wenecji.

Na zdjęciu: scena z filmu.

Dawny pracownik działu kadr 
wyrabia 150 proc, normy tokarza

Franciszek Maruszczak — to 
debry tokarz Słupskiej Fabry
ki Narzędzi Rolniczych. Wyra 
bia przeciętnie 150 proc, nor
my dziennie. Ten wysokokwali 
fikowany tokarz jeszcze kilktł 
tygodni temu pracował jako 
referent w dziale kadr Słup
skiej Fabryki Narzędzi Rolni
czych.

'„Odkryła" go tam Społeczna 
Komisja Usprawnienia Admi
nistracji.

Franciszek Maruszczak pod
czas analizowania pracy dziąlu 
kadr SFNR łatwo przekonał 
•swych kolegów, że dział ten 
jest nadmiernie rozbudowany, 
że on sam nie jest należycie 
wykorzystany i powinien wró 
cić do produkcji.

— Jestem zadowolony, że 
wróciłem do tokarki — mówi 
Maruszczak — codziennie wi
dzę wyniki swojej pracy, a to 
daje większe zadowolenie, niż 
praca biurowa, a przy tym za
robek też jest większy. W kad 
rach zarabiałem tylko 624 zł, 
a dziś wykonując 150 proc, 
normy, ctrzymuję miesięcznie 
ponad tysiąc zł.

Komisja przekonała też pra
cowników działu planowania, 
że obowiązkiem ich jest rozpla 
nować również pracę we wlas 
nym dziale. Dało to w wyniku 
nie tylko sprawniejszą pracę 
działu, i rezygnację z jednego 
etatu, ale „wykrycie" i skiero 
wanie do produkcji specjalisty 
spawacza Ryszarda Chorow- 
skiego, który pracując teraz w 
fabryce jako spawacz zarabia 
penad 2 tys. zł.

Komisja ujawniła również, że 
np. magazynier gotowych wy
robów dubluje pracę Innego 
pracownika i że przedłuża 
tok załatwienia spraw. Wnio
sek komisji o usunięcie zbęd 
nych ogniw zoatał przyjęty. 
Teraz kierownik zbytu, które 
go funkcję dublował magazy
nier gotowych wyrobów, sam 
bezpośrednio kontaktuje się ze 
swymi pracownikami.

W ten sposób działalność ko 
misji dala Słupskiej Fabryce 
Narzędzi Rolniczych dwóch fa 
chowców. bardzo fabryce po
trzebnych, a przez usprawnie
nie pracy w działach — oszczę 
dnoś,ć czterech etatów.

Posiedzenie zarządów 
ogródków działkowych

O tym jak poważne korzy
ści przynoszą ludziom pracy 
ogródki działkowe, przekona 
ło się już wielu mieszkańców 
Koszalina od lat je uprawia
jąc. Ogródki takie uzupełnia
ją bowiem poważnie zaopatrzę 
nie ludności w warzywa i o- 
woce.

Nie wszyscy jednak dział- 
kowicze opiekują się należy
cie ogródkami, dbają o ich 
estetyczny wygląd. Są rów
nież tacy, którzy nie wyko
rzystują możliwości uprawy 
szeregu roślin nadających się

szczególnie do pielęgnacji w 
naszych koszalińskich warun
kach.

W celu omówienia wszyst
kich spraw związanych z ra
cjonalną uprawą ogródków 
działkowych. Wydział Socjal
no-Bytowy WRZZ zwołuje na 
czwartek 20 bm. na godz. 18 
— w sali konferencyjnej 
WRZZ przy ul. Zwycięstwa 
zebranie członków zarządów 
i komisji rewizyjnych wszyst 
kich ogródków działkowych z 
miasta Koszalina.

(J)

Fodaje się do wiadomości, 
ic z dniem 1 października 1955 r. 

Pomocnicze Spółdzielnie Przewozowe 
„Dowóz" w Szczecinku i „Transportowiec" w Koszalinie 

zostały zlikwidowane.
Całość ich działalności przejęła:

Pomocnicza Spółdzielnia Przewozowa 
»DROGOWIEC«

w Słupsku, Al. Wojska Polskiego Nr 1
te!. 26-35.

Konto bankowe: NBP Słupsk Nr 611—6—343.
K—398-1

OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZEDAŻ

SPRZEDAM elektryczną maszyn 
kę do podnoszenia oczek. Kosza
lin, Matejki 10.

K—390-1

unieważnia zgubioną kartę nada 
nfa oznaki rybackiej na lódś mo
torową „Row C“.

K—200-1

ZGUBY
ROŻNE

MOŁODECKI Jan zgubił kwit Nr 
3107 wydany przez komis w Bia
łogardzie na sumą 1 500 zł.

Gp—268-1

SPÓŁDZIELNIA Trący Rybołów
stwa Morskiego „Łosoś" w Ustce

KURSY zaoczne — radiotechniki, 
ślusarstwa samochodowo-traK- 
torowego — naprawy silników, 
kroju ciężkiego. Udziela Informa
cji I przyjmuje zapisy — Zakład 
Doskonalenia Rzemiosła w Brezę 
clnie, Plac Kilińskiego 3.Czytajcie prasę partyjnę
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Rydz ósmy
w finale szpady

W niedzielę, w 7 dniu «zer 
mierczych mistrzostw świata 
odbyły się półfinały i finał 
turnieju indywidualnego w 
szpadzie.

Niespodziewany sukces od
niósł reprezentant Polski — 
Rydz, który po wspaniałych 
walkach w półfinał* zakwali 
fikował się do finału turnie
ju szpadowego. Polak wygrał 
5 walk i zajął w swojej gru
pie pierwsze miejsce. Obok 
Polaka w finale znalazło się 
trzech Włochów, 2 Szwedów, 
oraz po Jednym Węgrze i 
Francuzic.

W finale Polak walczył o 
wiele słabiej niż w ćwierć
finale i odniósł jedynie zwy
cięstwo z Włochem Pavcsi 
5:3.

Tytuł mistrza świata zdo
był Wioch Anglesio — 6 zwy
cięstw przed swymi rodaka
mi Pavcsi — 4 zwycięstwa 
i Bertinctti.

Czwarte miejsce zajął Bal
tazar — Węgry, 5. Degałlie 
Francja, G. Rehbinder — Szwe 
cja, 7. Carleson Szwecja, 8. 
Rydz — Polska. Rydz jest 
pierwszym Polakiem, który 
potrafił zakwalifikować się 
do finału mistrzostw świata w 
szpadzie. Na końcowy wynik 
Polaka wpłynęło przemęcze
nie walkami we florecie i w 
szpadzie drużynowej. O wiel
kich możliwościach naszego 
reprezentanta świadczy fakt, 
że aż 3-krotnie wygrał on 
z wicemistrzem świata Pavc- 
sim.

Polak pokonał Włocha w 
ćwierćfinale, w półfinale i w 
finale.

Polska niedziela w Jenie

Nasi lekkoatleci zwyciężyli
800 m: — 1) Donath (NRD) — 

Aj,2, 2) Pestkówna — 2:15,8, 3) 
Gabor —' 2:17,2.

80 m ppl.: — 1) Koehler (NRD) 
— 11.0, 2) Wagner — 11,7, 4) Sło
wińska — 12,0.

4x100 m: — 1) NRD — 40,7. 2) 
Polska (Ilwlcka, Lerczak, Mlnni- 
cka, Kuslon) — 47,2.

Skok wzwyż: — 1) Leupold 
(NRD) — 1,54, 2) Tomanówna — 
1,50, 5) Mlnnlcka — 1,40.

Dysk: — 1) Tews (NRD) — 46,87, 
2) Dmowska — 45,34, 4) Sobociń
ska — 41,79.

Mimo niepowodzeń w pierw 
szym dniu trójmeczu lekko
atletycznego Polska — Belgia 
— NRD, Polacy odnieśli zwy 
cięstwo w konkurencji męż
czyzn różnicą 13 punktów.

W korikuren 
cjach mężczyzn 
Polska zdobyła 
168 pkt., NRD 
— 155, a Bel
gia — 99. W 
konkurencjach 

kobiet zdecydo 
wane zwycię
stwo odniosły 

zawodniczki 
NRD — 99 pkt. 

przed Polską — 82 pkt. i Bel
gią — 28 pkt.

Ogółem z 20 konkurencji 
męskich Polacy wygrali 10, 
Niemcy — 6, a Belgowie — 4. 
Z 10 konkurencji kobiet, w o- 
śmiu triumfor.-ały Niemki, a 
w dwóch Polki.

« O zwycięstwie zespołu pol
skiego w konkurencji męż
czyzn zadecydowały szczegól
nie biegi, które w niedzielę w 
przeciwieństwie do soboty 
przyniosły kilka przyjemnych 
niespodzianek. Należy do nich 
zwycięstwo Makomaskiego na 
800 m oraz cenne zwycięstwo 
Bugały na 400 m ppł. Te dwie 
konkurencje przyniosły nie
spodziewanie punkty polskim 
zawodnikom, co w dużym sto 
pniu zaważyło na końcowym 
wyniku. Nie zawiodły również 
nasze silne punkty. Sidło miał 
cztery rzuty ponad 76 m i wy
grał pewnie, choć nie potrafił

zbliżyć się do swego rekordo 
wego wyniku sprzed dwóch 
lat na tym stadionie (80,15).

Grabowski bez trudu wy
grał skok w dal, natomiast 
ciężko wywalczył zwycięstwo 
Chromik. Po niezwykle emo
cjonującej walce na finiszu 
pokonał on Herrmanna (NRD) 
bardzo nieznacznie.

Podobnie jak w sobotę za- 
w'edll sprinterzy. Baranowski 
I Jarzębowski zajęli na 200 
m ostatnie miejsc-', nie notra 
fiąc nawiązać walki z biega
czami NRD i Belgii. Sprin
terzy zrehabilitowali się częś
ciowo wygrywając sztafetę 
4x100 m, przede wszystkim 
dzięki doskonałym zmianom.

W konkurencjach kobiet jak 
było do przewidzenia dominu 
jącą rolę odegrały reprezen
tantki NRD. Klasą dla siebie 
była tu Koehler, która wygra 
ła trzy konkurencje i przyczy 
niła się do zwycięstwa swojej 
sztafety. Zaimponowała rów
nież dyskobolka Tews, która 
rzutem 46,87 poprawiła rekord 
NRD.

Z Polek dobrze wypadły w 
niedzielę Kusionówna i Ler- 
czakówna na 200 m oraz Pest
kówna, która przegrała nie
znacznie na 800 m z Donath.

Wyniki drugiego dnia zawo 
dów:

MĘ2CZY2NI — 200 nu — 1) j. 
Vcrcruysse (Belgia) — 21,8, 8) Ba
ranowski — 22,3, 6) Jarzębowski 
— 22,4.

860 m: — 1) Makomaskl — 1.52,8, 
5) Kreft — 1.53,8.

5 000 m: — 1) Chromik — 14.11,4, 
5) Żbikowski — 14.28,0.

400 m pp!.: — 1) Bugala — 52,9, 
4) Kotltńskt — 54,2.

4x100 m: — 1) Polska (Folk, Ba
ranowski, Jarzębowski, Kiszka) — 
41,3.

4x400 m: — 1) NRD — 3:13,8, 2) 
Polska — 3:14,6.

Skok w dal: — 1) Grabowski — 
7,38, 2) Iwański — 7,22.

Skok o tyczce: — 1) Adamczyk 
— 4,31, 3) Ważny — 4,15.

Kula: — 1) Prywer — 15,38, 2) 
Auksztulewlcz — 15,27.

Oszczep: — 1) Sidło — 76,47, 2) 
Radzlwonowlcz — 70,67.

KOBIETY 200 m: — 1) Koehler 
(NRD) — 24,3, 2) Kuslon — 24,0, 3) 
Lerczak — 25,0.

W piłkarskiej klasie A

Tabela I piłkarskiej
Garbarnia Kraków 22:16 23:17
CWKS Warszawa 21:15 39:18
Włókniarz Łódź 21:17 23:20
Stal Sosnowiec 20:16 17:12
Gwardia Warszaw* 20:14 32:33
Wisła Kraków 20:!8 24:23
I.echla Gdańsk 19:19 17:14
Ruch Chorzów 17:17 22:23
Kolejarz Poznań 18:23 16:24
Polonia Bytom 15:21 20:29
Górnik Radlin 15:21 19:36
Gwardia Bydgoszc* 13:21 10:21

CWKS Kraków 27:17 30:25
Cracovia 24:20 34:25
Naprzód Llpfny 21:23 24:23
Marymont 21:23 23:30
Stal Gdańsk 20:21 27:20
Górnik Wałbrzych 20P4 29:38
Szomb!erki 17:77 28:32
AKS Chorzów 17:27 25:41
Gwardia Kielce 17:27 20:39
Polonia Leszno 13:31 17:37
Tar no vl a 13:31 13.58

11 piłkarskiej
Górnik Zabrze — Szombierki 3:0.
Budowlani Opole — AKS Cho

rzów 6:?.
Górnik Wałbrzych — Mary-

ment 1:0.
Cracovia — Naprzód Liplny 1:3.
Tarnovla — CWKS ;Kraków 1:3.
Stal Gdańsk — Polonia Lesz-

no 2:0.
Gwardia Kielce — < •WKS Byd-

goszcz 0:1.
TABELA

Górnik Zabrze 35:9 53:11
Budowlani Opole 34:10 50:24
CWKS Bydgoszcz 29:15 40:22 1

PRAWDZIWY deszcz im
prez masowych — tak 
pokrótce można określić 

obecny okres. Na terenie ca
łego kraju odbywa się bowiem 
jednocześnie aż kilka maso
wych imprez ogólnopolskich. 
Już od 1 października mło
dzież i dzieci uczestniczą lub 
przygotowują się do startu w 
w ZMF-cwskich i harcerskich 
marsza-.h patrolowych.

Impreza ta wjmaga cd całe
go aktywu ZMP nien-.a’o wy
siłku organizacyjnego. Nie wy 
starczy bowiem zachęcić mlo 
dzież do startu. Zadania mar
szów są znacznie większe niż 
zgrupowanie na starcie jak raj 
większej liczby uczestników. 
Mają orc pr-yczyn:ć s'ę do 
dalszego zacieśnienia więzi 
wojska z. młodzieżą; zapoznać 
tą cstitrią z histerią WP; wre 
szcie — praktycznie przygo
towywać chłopców i dziewczę
ta do obrony kraju.
Regulamin marszów 7MP-ow 

rkfth 1 har-crsklch jest tak po 
myślany, aby start w Impre
zie pr-ynićsl nie tylko wiele 
roi’ych wrażeń 1 emocji spor
towych, ale również, aby uczę 
stniey marszów zapoznali «!ę 
ze strzelectwem sportowym, na 
uczyli się posługiwać kompa
sem itp.

Przygotowanie całej Impre
zy, dostarczenie odpowiedniej 
ilości sprzętu, obsady sędziów 
sklej itp. nie jest zadaniem łat 
wym. Musi my pamiętać, że

Koszalin mecz ten nie został 
zweryfikowany.* • •

W klasie B grupa „północ" 
padly wczoraj następujące wy 
nikł: Kolejarz Świdwin — 
LZfi-Myślino 7:0, Znicz Sia
nów — Kolejarz Ustka lii, 
Gwardia Darłowo — Gwardia 
Kos:alin 3:1. '

(ano)

Ubiegła niedziela przyniosła 
wiele emocji w rozgrywka.-h 
mistrzowskich klasy A. Jak 
już podawaliśmy we wczoraj
szym rumorze, przodownik ta 
beli — LZS Grapice stracił 
punkt, remicując na własnym 
boisku 1:1 z zespołom draw
skiej Drawy. Wynik ten nie 

pozbawił pi’ka 
rzy Grapie 

pierwszego 
miejsca, ze
pchnął nato
miast drużynę 
Drawska na 
trzecią pozycję 
Ma ona jedna- 
kov ą ilość pun 
któw ze znaj
dującym się na

drugim miejscu Kolejarzem 
Słupsk, ale gorszy s osunek 
bramek.

Koszaliński Bałtyk po dra
matycznej walce odniósł ni
kłe zwycięstwo nad Budowla
nymi Człuchów w stosunku 
4:3. Drużyny te utrzymały na
dal swoje pozycje.

Wysokie zwycięstwo w Wal 
czu odniósł słupski Kolejarz, 
bo aż 7:0, z tamejszym 
Orłem. Tym zwycięstwem 
kolejarze wysunęli się na dru 
gie miejsce 1 z powodzeniem 
mogą ubiegać się o tytuł mi
strzowski. Tak więc w końco
wych rozgrywkach L7S-owi 
Grapice przybył groźny kon
kurent.

W Szczecinko miejscowy

Uwaga na:
ZMP-owskle marsze patrolowe 
marsze jesienne

poza marszami patrolowymi or 
ganizujemy jeszcze dwie im
prezy masowe i to mniej wię
cej w tym samym czasie.

Przyznać trzeba, że pierwszy 
rzut marszów ZMP-owskich 
nie wypadł imponująco. Zbyt 
słabe było przygotowanie. W 
wiciu miejscowościach, z Ko
szalinem na czele, w ogóle 
przełożono termin startu o ca 
ły tydzień.

Organizacja ZMP powinna 
energiczniej przystąp5ć do prze 
prowadzenia tej imprezy i jak 
najwcześniej puścić młodzież 
na start. Szkoda tracić pogod
ne dni i zapał z jakim chłop
cy i dziewczęta zgłosili się do 
udziału w tej imprezie.

Podczas gdy ZMP-owcy or
ganizują marsze patrolowe, ca 
ły aktyw sportowy zajęty jest 
marszami jesiennymi, dok’ad- 
nlej mówiąc — przygotowania 
mi do startu. W tym roku dość 
późno zdecydowano się na po 
zestawienie marszem jes’en- 
rym dotychczasowej formy. 
Tym niemniej, marsze muszą 
być przeprowadzone jak naj
wcześniej. Czasu nie pozosta
ło wiele 1 trzeba bardzo spie 
szyć, aby zdążyć w terminie

zgromadzić młodzież na star
cie. Aktyw sportowy musi jod 
nak pamiętać, że udział w mar 
szach jesiennych Jest nieedzow 
nym warunkiem zdobycia od
znak SPO i BSrO. A wielu lu 
dricm brak do kompletu wlaś 
nie tej normy.

Trzecią wreszcie imprezą rra 
sową były wprowadzone po 
raz pierwszy w tym roku pa
trolowe biegi przełajowe.

O biegach pisaliśmy swego 
czasu szeroko, nie ma więc 
sensu powtarzać znanych rze
czy. Frzypomnijmy jednak, że 
i ta Impreza miała charakter 
wybitnie masowy, a w przy
szłości ma zastąpić marsze je
sienne. Trzeba jednak stwier
dzić, że w Koszalińskiem biegi 
wypadły b. s’abo. Widać było, 
że aktyw wyraźnie nie doce
nił tej imprezy. Tak więc po
zostały jeszcze dwie imprezy. 
I one powinny być obecnie 
ośrodkiem zainteresowania ca
łego aktywu sportowego i or
ganizacji odpowiedzialnych za 
rozwój kultury fizycznej. Od 
tego jak wypadną, zależeć bę
dzie w dużej mierze ocena na
szego dorobku.

Sztangiści ZSRR mistrzami świata
Mistrzostwa świata i Euro

py w podnoszeniu ciężarów 
zakończyły się wielkim suk
cesem sztangistów ZSRR, któ
rzy powtórnie obronili zdoby
ty w Sztokholmie tytuł zespo
łowego mistrza świata i uzy
skując 29 pkt. — pokonali 
swych najgroźniejszych rywali 
— ciężarowców USA — 25 
punktów.

Wiele do zrobienia mają ko
mitety kultury fizycznej i po
wiatowe rady LZS. Jako przy
kład dobrze pojętej pracy w 
zakresie propagandy marszów 
jesiennych można podać ko- 
sz.aliński MKKF. Instancja ta 
ufundowała piękną nagrodę 
dla koła, które zmobilizuje naj 
większą liczbę swych człon
ków do startu. Już w pierw
szym rzucie marszów jesien
nych w Koszalinie na starcie 
widzieliśmy kilkaset osób. W 
ciągu najbliższych dni liczba 
ta powinna poważnie wzro
snąć. Nagrody dla najlepszych 
kół to — oczywiście — nie je
dyna forma mobilizacji akty
wistów do pracy wokół imprez 
masowych. Działacze z komi
tetów KF, rad powiatowych 
LZS, czy rad okręgowych po
szczególnych zrzeszeń, powin
ni w ślad za swymi instruk
cjami docierać do każdego ko
ła. Tylko systematyczna kon
trola wykonywania poleceń po 
może kclom w należytym usta 
wlenlu pracy. A to przecież dc 
cyduje o wynikach.

Szerzej trzeba wykorzysty
wać środki propagandowe lak 
radiowęzły powiatowe czy ga
zetki. Zarówno w programach 
radiowęzłów jak i w gazetkach 
powiatowych rzadko kiedy 
meźna spotkać materia’y spor 
towe. To jest wielki błąd ak
tywu, który odbija się ujem
nie na ruchu sportowym.

(S)

W punktacji mistrzostw Eu
ropy drugie miejsce za ZSRR 
— 33 pkt., zdobyła Francja — 
G pkt., przed Finlandią — 
5 pkt. Polska zajęła 9 miejsce 
— 2 pkt. i Bułgaria — 1 pkt.

Reprezentant Polski Białas 
pobił rekordy kraju w trój
boju i podrzucie — 385 kg, z.aj 
mując trzecie miejsce w Eu
ropie i siódme na świecie.

Tytuł pozostał przy właści
cielu również w wadze lekko- 
ciężkiej. Utrzymał go Woro- 
biew (ZSRR) — 455 kg (145. 
140, 170). Polak Roguski współ 
nic 7. Ket cliłem (Kanada) i 
Schnellem (NRF) uzyskał 385 
kg (115, 117,5, 152,5), lecz z po
wodu większej wagi własnej 
sklasyfikowany został za nimi 
obydwoma, na ósmym miejscu 
w świecie i piątym w Euro
pie,

Najsilniejszym sztangistą 
świata, zgodnie z przewidy
waniami okazał sie fenome
nalny zawodnik amerykański 
Andersson. Ustanowił on dwa 
absolutne rekordy świata — 
w trójboiu 512,5 ke (Sche- 
niańsky USA — 487,5) oraz w 
wycir' anlu 185 kg (poprzed
nio rówueż Andersson 182 5 
kg). Wicemistrzem zestal 
Bradford (USA) — 475 (165, 
145, 165) przed Maeklncrem 
(F r’an*lia) — 422,5 kg (127,5, 
127,5, 167,5).

Żużlowcy Austrii 
pokonani 
w Warszawie

Międzypaństwowe spotka 
nie żużlowe Polska — Austria 
rozegrane na torze Budo
wlanych w Warszawie zakoń*- 
czyło się niespodziewanie wy 
sokim, lecz zasłużonym zwy
cięstwem Polaków 72:36.

Piłkarze CDSA 
zdobywaia 
Puchar 2SRR

Na stadionie Dynamo w 
Moskwie rozegrano finałowe 
spotkanie piłkarskie Pucharu 
ZSRR między moskiewskimi 
zespołami CDSA i Dynamo. 
Zwyciężyli piłkarze CDSA — 
2:1 (2:1). Strzelcem obu bra
mek dla zwycięzców był Aga 
pow. Honorowy punkt dla Dy 
namo zdobył Ryżkin.

Ustecki Kolejarz 
tworzy 
nową sekcję

Przed kilkoma dniami koło 
usteckiego Kolejarza powoła
ło do życia sekcję wioślarską. 
Kierownikiem i organizatorem 
nowej sekcji został H. Wag
ner, posiadający kwalifikacje 
trenera.

Kierownictwo sekcji opra
cowało długofalowy plan pra
cy. aby już w przyszłym se
zonie móc podjąć należytą 
działalność. Obecnie przyjmo
wane są zapisy do sekcji.

W budowie jest już aparat 
wioślarski do suchej zapra
wy zimowej na 8 osób. Sek
cja posiada ponadto jeden a- 
parat na krótkie wiosła.

W początkach grudnia roz- 
poczną się treningi przygoto
wawcze, a później członkowie 
sekcji będą ćwiczyli m. in. 
także na świeżym powietrzu, 
uprawiając narciarstwo jako 
sport uzupełniający.

Już teraz kierownictwo no
woutworzonej sekcji ubiega 
się o odpowiednie dctacje na 
zakup sprzętu regatowego. 
Rozesłano listy we wszystkie 
możliwe strony. Nie wątpi
my, że starania usteckich Ko 
lejarzy zostaną uwieńczone 
pomyślnym skutkiem. Zwła
szcza władze ZS Kolejarz po 
winny przychylnie ustosunko 
wać się do prośby swego ko
ła. Wiadomo przecież, że w 
koszalińskim, wioślarstwo, 
mimo b. dobrych warunków, 
należy do najbardziej zanied
banych dyscyplin sportu. Pro
pagandą 1 upowszechnianiem 
sportu wioślarskiego, koło Ko
lejarza w Ustce zyskałoby 
wielu gorących sympatyków.

O Puchar Europy

Ligi O ligi O ligi O ligi

Pod koszem
Ostatnio w 

sali liceum pe 
dagogicznego 

w Świdwinie 
odbyło się to
warzyskie spo 
tkanie w ko
szykówce mę
skiej pomiędzy 

miejscowym 
LZS, a biało- 
gardzkim Zry

wem. -Wysokie zwycięstwo 
odnieśli koszykarze Zrywu 
w stosunku 103:53 (51:38).

W drużyn! zwycięzców do 
brze spisywał się zwłaszcza 
Żyła, który zdobył 38 pkt.

Wśród pokonanych najlep
szym strzelcem okazał się Fa 
bisiak — zdobywca 20 pkt w

Koszykówka 
mężczyzn

AZS Pol. Warszawa — Soarta 
Gdańsk 70:44 (2J):?5). CWKS War
szawa — Gwardia Gdańsk 76:5? 
(41:28). AZS Pol. Warszawa — 
Gwardia Gdańsk 56:43 (35:25). 
CWKS Warszawa — Sparta Gdańsk 
6?:37 (38:10). Wisła Kraków — 
Włókniarz Łódź 65:43 (31:26). Wisła 
Kraków — Sparta Łódź 106:07 
(51:3:).

Koszykówka kobiet
AZS AWF Warszawa — Sparta 

Warszawa 68:40 (37:27). AZS AWF 
Warszawa — Gwardia Warszawa 
69:43 (37:18). Sparta Gd’ńsk — 
Włókniarz Łódź 56:43 (13:10).

Na zdjęciu: fragment spotkania pomiędzy Gwardią 
(Warszawa) a DjurgarJcn (Sztokholm). Wygrali Szwedzi 
w stosunku 4:1 (4:1). (Fot. CAF)

Kolejarz w spotkaniu ze słup
skim LZS uzyskał wynik 2:2.

Z meczu dwóch kandyda
tów do opuszczenia szeregów 
klasy A zwycięsko wyszła 
Sparta Połczyn, pokonując 
dość nieoczekiwanie, ale zasiu 
żenie swych kolegów z Kosza
lina. Piłkarze koszalińskiej 
Sparty zagrali słabo i w efek
cie ulegli dobrze w tym dniu 
dysponowanym piłkarzem Poł 
czy na w stosunku 1:3. Wynik 
mógłby być lepszy na korzyść 
koszalinlan, ale niedyspozy
cja strzałowa całego ataku, 
uniemożliwiła zmnieiszenie 
różnicy bramkowej. Trzeba 
podkreślić bardzo dobrą posta 
wę sędziego w tym meczu.

W Białogardzie Kolejarz po 
konał drużynę Sparty Zło'ów 
3:0 i przesunął się o jedno 
miejsce w górę tabeli, która po 
ostatniej kolejce rozgrywek 
przedstawia się następująco:

Uwaga: w tabeli n:e uwzglę
dniono wyniku spotkania LZS 
Grapice — Sparta Koszalin 
(3:1), gdyż decyzją SPN WKKF

LZS Grapice 19 29:9 58:22
Kol. Słupsk 2) 28:12 58:29
Drawa 23 28:12 49:26
Bałtyk 20 23:14 49:41
Kol. Szczee. 20 24:23 46:45
LZS Słupsk 22 23:21 39:30
Bud. Czluch. 2) 19:21 47:42
Kol. Białog. 21 18:24 37:42
Orzeł Wa’cż 21 16:26 38:60
Sp. Połczyn 20 12:28 34:55
Sp. Koszalin 19 11:27 32:57
Sp. Złotów 20 8:32 24:62


